Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 12 c. 
Prenumerata wynosi: 


| na rok na kwartał | na 2 miesiące| na 1 miesiąc 
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ASEEN -muje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i przekazy 
aiżcć zę aa i chocia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco do Administracyi „Czasu* w Kra- 


owie. — Listy r 
przyjmuje się. — Rękop 


Przedpłata na „0ZAS” 


od dnia 1 Stycznia 1875 r. 


w Krakowie 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
zr. 10 — zr. 8 — złr. 4 — zr 8. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
r nastryackiem U 
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
ar. 39 — w6 — wom zł. 250. 


«anie nazwiska i 
wnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy sig tylko od pierwszego 
do ostatniego dnia w miesiącu. 

Prenumeratę ńajdogodniej przesyłać prze- 

kazom pocztowym. 

Cena „Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 
i 


Kraków 15 grudnia. 


Na posiedzeniu Izby deputowanych w Ra- 
dzie państwa w d. 10 b. m., przedmiotem 0- 
brad była reorganizacya Instytutu techniczne- 
go w Krakowie. Ponieważ sprawa ta bliżej 
obchodzi kraj i miasto nasze, podajemy prze- 
to przebieg rozpraw według zapisków ~ steno- 
graficznych : 

Deputowany Dr Rydzowski: Co się tyczy 10- 
stytutu techniczaego w Krakowie, jedną mam tyl- 
ko uczynić uwagę: i 

Wys. Rząd preliminował dla Instytutu techniczne- 
go w Krakowie sumę 16,131 zł. Wydział 'budże- 
towy zniżył jedrak tę sumę na 14000 zł. Wy- 
dział budżetowy wykreśls zatem sumę 2131 zł. 
ślenie nastąpiło w zamiarze, aby 
przez to rząd zmusić, iżby odpowiedział zeszłoro- 
cznej rezolucyi pod względem Iustytutu techniczne- 
go, nie mam nio do zarzucenia temu zamisrowi 
Wydziału budżetowego. W zeszłym roku i to już 
po raz wtóry przy obradach nad budżetem, po- 

ięto uchwałę dążącą do tego, aby przemiana 
Iostytutu technicznego w Krakowie według możno- 
ści została przyspieszoną. 

Nie stało się to -do tej chwili. Jeżeli przez to 
wykreślenie Rząd ma być zmuszonym do dokona- 
nią reorganizacyi Iustytutu technicznego, zgadzam 
się z tem w zupełności, jakkolwiek obrany Środek 
nie zbyt wydaja mi się stosownym. Stosowniej by- 
łoby może rząd raz jeszcze wezwać, aby wykonał 
zeszłoroczną rezolucyę i doprowadził raz przecie 
do skutku reorganizacyę tego Iastytutu. Jeżeli atoji 
nie ponowiono zeszłorocznej rezolucyi może z tege 
powodu, że rezolucya istniejąca i obowiązująca już 
nie potrzebuje być powtórzoną, podzielam i te» 
— i z mojej strony nie uczynię wniosku, aby 
powtórzoną. została zeszłoroczna rezolncya. W każ- 
dym razie muszę najgorętsze życzenie kroju mego 
wys. Rządowi objawić, aby wreszcie reorganizacyz 
tego instytutu dokonaną została. a 

Przedmiotowe urządzanie tego Instytutu jest za- 
wsze jeszcza takio sazao, jak było za czasów wol- 
nego miasta Krakowa. Jakkolwiek to, przedmioto - 
we urządzenie owego Cze6u odpowiadać mogło 
ówczesnemu stanowi umisjęttości, ówczesnym po 
trzebom małego wolnego okręgu, liczącego okołc 
20 mil ksadratowych, jasnem jest, ża po wcieleniu 
wolnego. okręgu. do. monarchii sustryackiej, po u- 
pływie blisko.30-lat, ursądzenie to nie moża już 
odpowiadać obernemu stanowi umiejętności i obe- 
cnym potrzebem kesju. a ć 

Urządzenie csobowo tego instytutu. jest unika- 
tem w austrzackiem „szkol ictwie; prawie wszyscy. 
a może wszyscy qr:fosorowie połnią tom obowiąz- 
ki tylko prowizorycznie, pobiersją małą nie u 
miem powiedzieć jaką —alo nędzną płacą 1 nio ma” 
ją prawa do emerytury. I ta trwa nie od roku, ati 
dwóch lub trzech lat; prowizoryrm to trwa od lat 
wielu, nawet — powiedzieć mogę — od. lat/dziesiąt- 
ków, tak, że przez ciąg tego prowizoryum młodz 
nauczyciele, nie prowizorycznie lecz etanowczo po 
niwieli. Jeżeli pomimo tego liczba uczniów w tym 
iastytucie sig nie zmniejsza, lecz przeciwnie ZwIĘ- 
koza, przypisać to należy gorliwości owych prowi- 
zorycznych nsuczycieli. Z drugiej strony uczęszcza” 
nie to uczniów dowodzi dostatecznie, że Instytut 


Jeżeli tọ wy. 


Część literacko - artystyczna. 


ADAM MICKIEWICZ 


podczas 


PISANIA I DRUKOWANIA PANA TADEUSZA 


LIST DO SYNA ADAMA 


przez 


J. B. Zaleskiego. 


(Dalszy ciąg). 


Podczas niesłychanej płodności litersokiej jakiej 
doznał w Dreznie, Adam przetłumaczył był i Giaura 
z Bajrona, niemal całego. Po przyjeździe do Pary- 
ża tłumaczenie to razem z Korsarzem Odyńca, BPrZE- 
dał Aleksandrowi Jełowickiemu. Nadchodził termin 
wyznaczony na druk, a tu brulioa drezdeński gdzieś 
się zapodział, ari:sposobu, aby go odszukać. Rad 
nie.rad, ze szkodą Pana Tadeusza, musiał zasiąj 
do tłumaczenia na nowo, z przykre uczuciem, że 
dawniejszy przekład był lepszym. Zmudn. 
ta praca zabrała mu cały długi miesiąc czadu 

krom tegn, mercowo chłody i słoty nabawiły go 
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miejsca odbioru, albo nadesłanie da: | uf 


i dna| 5 rAr 
Sams os | zabiegał na jeden dzień i drugi do mnie 


ine niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie 
lama nadsyłane Redakcyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


NEW: cze" 


stał /w r. 1846 do monarchii austryackiej. Jest to 
najmniejsza i najświeższa część naszego cesarstwa. 

Zdaje się, że każdy nowy rząd, winien jako 
spadkobierca dawniejszego, przejąć nie tylko wszel 
vie activa lecz i passiva poprzedzającego. 

Nowy rząd stał się spadkobiercą raszych tak 
zwanych dóbr rarodowych, nabył prawa do na- 
azych podatków , zaprowadził regalio, które n nas 
"ie istniały i cła, których wprzód jako w wolnem 
mieście nie było, obowiązek służby wojskowej i wo- 
jennej, od: której byliśmy wolni. 

Tym sposobem stosunki nasze radykelrig zo- 
stały zmienione. A więc nowy rząd wielkiego peń- 
stwa powinien był utrzymać tę instytucyę, którą 
mały ów kraik własnemi środkami utworzył. 

Rzeczą jest. naturalrą, że jakkolwiek znieść mu- 
sieliśmy nie jeden zły skutsk wcieleni do monar- 
chii austryackiej, z drugiej strony nie jeden wzgląd 
istnieje, który był w stapie pogodzić nas z lo- 
sem. 

Rozumie się: samo przez się, że na pierwszem 
miejscu wskazać należy połączenie z braćmi na- 
szymi w królestwie Galicyi, że zresztą w wielkiej 
monarchii ma się inne przed sobą tory, jak w ma- 
łem państwie: Lecz mówią nam: Teraz zmieniły 
się stosunki, nie potrzebujecie akademii technicz- 
nej, gdyż będziecie ją mieli we Liwowie, a dwie 
skody techniczne dla austryackiego kraju koron- 


flaksyj dokuczliwych, że zaledwie kilkaset wierszy 
«ógł dorzucić do Pana Tadeusza.. Zmierził już był 
sobie swój Carrefrur de PObservatoire i nawet o- 
cód Lux*mburski. Na ezozęście Stefan Zan zna- 
lszł apartament na ulicy Saint-Nicolas d'Antin, dość 
obszerny, chociaż nad stajniami, który się Adamo- 
wi od razu spodobał. Istotnie poszczęściło mu się 
w nowej siedzibie. Z wypogodzonym umysłem: za- 


siadł do umiłowanego i pobłogosławicnego” swego |Ś 


aroydzieła, i natchnienie popłynęło mu wnet stru- 
mieniściej. Wtedy to pisał po sto i sto pięćdziesiąt 
wierszy na dzień *za jednym zamechem, które nam 
odczytywał wieczorami, jeszcze niezaschłe na pa- 
pierze. Podziwialiśmy ich świeżość, krzsę, barwę i 
woń rodzinną. Rozdobruchany Adam, zachęcał ry- 
mujących swoich przyjaciół, aby przynosili luźce 
EB ckie, które on' wcieli do swej po- 
wieści næ- pamiątkę stosunków między nami na 
emigracyi. Tymto sposobem kilkadziesiąt wierszy 
Witwickiego zostało się, w opisie matecznika, w ple- 
cionych tak zgrabnie, że dziś zaledwie je kto roz- 
różnić żdoła. Zaczęły: się skwary letnie. Wieszcz 
nasz pisał a pisał, korzystając na razie z dobrego 
swego usposobienia do pracy. Rzadko wychodził 
teraz z domu, chyba wieczorami na przechadzkę i 
w odwiedziny do przyjeciół i znajomych paryskich. 
Kiedy niekiedy po większem unużeniu się i wyczer- 


mieszkającego w Sèvres; jak mawiał „na wypoczy- 


chii, tak że i 


korą: 


— Środa. 
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Rok 1874, 


Prenumeratę przyjmują: 


W Iirakowie: Administracya „CZASU,“ księg. p. S. A. Krzyżanowskiego, handle Dworskiego, Wie- 
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. ©głoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy Taz 10, za każdy następny raz po 5 cnt. Nadesłane 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. MBełączenia 
do „Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. dla 
zamiejscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość uprasza 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w Włe= 
dniu p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Jorit e Anglię 
w Paryżu p. W. Raczkowski, deze JE Poissonière Nr.33. Ogłoszenia zaś: w Wiedniu Wallfischgasse 
Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) i Wrocławiu pp. Haasenstein 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz N. 2 i R. Mosse Seilerstatte N. 2, Rotter & Com. Rimerg. 13 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube £ Com 
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jętność; przygmacie mi jednak Peno 
tereźniejezych stóeunków mauteryslnych i w obe- 


ożemy cie- 
;tetami. Na 


Wwszy- 
ód. bę- 
we produkta rójdą za 
e SE. drogie pieniądze 


dą opuszczone, nasze 
granicę. aby tem przerobio 
były odkupywane. A żę 
Wspomnieć tylko potrzebuję o naszych szma- 
tach, o naszych skórach. Co więcej, był wypadek, 
że zboże naszę do Prus było wywożowe i ztamtąd 


jako mąka drogo odkupywane; co zresztą w osta- 


tnich czasach usuniętem zostało. Przedewszystkiem 
przeto potrzeba nam technicznego wykształcenia, 
gdyż inaczej nie wyjdziemy nigdy © ędzy mate- 
cyalaej, w jakiej się,znejdujemy. I o ©óż nam cho- 
dzi? O tak roały wydatek dla tak wielkiej monar- 

atol ten wróci se wkrótce ry- 
chłem podwyższeniem naszych podatków. Nie cba- 
wiam się przeto bynajmniej, aby pod tym wzglę- 
ary nia znalazło się w tej Wys. Izbie chętne 
ucho. 

Niech mi jeszcze wclno będzie dodeć, że jeżeli 
wogóle dawne stosunki Krakowa zajmujące tworzą 
studyum, t» szczególnie instytut techniczniczny w 
Krakowie jest czemś takiem, coby z przedpotopo- 
wą pozostałością porówrać można. Mamy nauczy: 


cieli, którzy tem obowiązek swój dzielnie i sumien- |8 


nie spełnisją, którzy gdyby jednak przyjęli posa- 
dę portyera, znaleźliby w tem awans pod wzglę- 
dem materyalnym. Nie pozwoliłbym sobie w tej 
wys. Izbie cokolwiek twierdzić, coby bezwzględnie 
nie było prawdziwem. Proszę tylko panów przej- 
rzyć pozycyę rządowego budżetu. Nauczyciel geo- 
metryi wykryślnej otrzymaje 300 zł. rocznie (po- 
ruszenie), nauczyciel kudownictwa 300 zł.; nauczy- 
ciel technicznego rysunku 250 zł., nauczyciel wyż- 
szej matematyki 105 zł. systemizowanej płacy. 
(Śmiech). Gdyby był portyerem pierwszej klasy 
miałby 300 zł., wolne mieszkanie, opał, światło i 
liberyę. (Wzmagający się śmiech, głosy: bardzo 
dobrze.) Cóż jedrak jest powodem, dla którego lu- 
dzie ci postanowili zajmować tek nędzcą possdę ? 
Niech każdy z nich weźmie pasport emigracyjny, 
uda się do Rosyi; przy budowach kolei żelaznej, 
przy nowych fabrykach wolałby przecie świetną 
posadę. Dla czegóż więc pozostaje na miejscu? 
Z patryotyzmu. p 
Mówią oni bowiem: Niepodobna , aby rząd ce- 
sarski, niepodobna, aby reprezentacya ludów Au- 
stryi pozbawiła nas tak potrzebnego instytutu. Cier- 
pliwości więc, czekajmy, brońmy naszej sprawy, 
przedstawmy ją, a odniesiemy zwycięztwo, rzecz 
zostanie uznaną i szkoła zostanie zorganizowaną. 
Ci ludzie zdecydowsli się z Fatryotyzmu nędzną tę 
posadę przez pół wieku prawie zajmować. Nie 
mają, jak już mój poprzednik powiedział, prawa 
ds emerytury, są tylko prowizoryczni. Do provi- 
zoryów przyzwyczajeni jesteśmy; nic nie jest tak 
stałego, jak prowizoryum (śmiech), złe smutno je- 
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będzie na poparcie tego przytoczyć, że przy wcie- |strzeni kilku mil kwadratowych takie bogactwo, 
leniu Krakowa ostatni ustęp patentu wcielającego | jt kiegobyśmy sobie u siebie życzyli; macie powie- 
brzmiał wyreźnie: dzieć meżra istne złotó,”a nie możecie go nawet 

„Miasto i-jego okrąg wraz z 23 milami teryto- jak gling do wyzyskanis aluminium epieniężyć ;* — 
rpum, o którem mówił mój poprzednik, wxźmie|t0 pazowie, ujrzycie wytłumaczonym iutercś mis- 
udział w wielkich dobrodziejstwach, jakich połą- |Sta, jeżeli mu tak wiele na tem zależy, aby mu 
czenie z wielką i potężną monarchią mieszkańcom | *1* wykształcenia w górnictwie zaprowadzono dla 


małego państwa dostarczyć może”. Po tem co mój | metalurgii i górnictwa kurs w wyższej szkole re- 
alnej, albo w reorganizowanym inetytucie techni- 


poprzednik powiedział będą Panowie łaskawi przy- 

zneć, że o dobrodziejstwie tu ie ma mowy. Nie|cznym, w którychby rałodzi ludzie calej rozwijać 
ma nam czego zazdrościć, a do litości Panowie! |*ig mogli dla pożytku ziemi ojczystej. Utalentowa- 
nie odwołuję się. Lecz 28 lat upłynęło odtąd, a |"Y mówca z tej strony”(iewej) wys. Izby. którego 
z budżetu szkoły technicznej, z budżetu, który tyl- jako rpecyalnego sprawozdawcę spraw wychowania 
ko 15,000 do 16,000 złr. wynosił, corocznie wy. | *anujemy i wysoko cenimy, podniósł jak potrze- 
kreślano, innemi słowy instytut techniczny w Krz- |bze są bursy dla sA niedostatniej młodzieży ; 
kowie przeznaczono na wymarcie, a na tym budże | bursy atoli są czysto krakowską instytucyą, wydały 
cie widzę jeszcze zawsze sumę — skoro mu dla|?7€ ludzi i wydawać ich będą ciągle póki istnieją; 
przedłużenia jego istnienia rope eeg jest na |lecz dla tego właśnie chciejcie mi wierzyć, że dla 
teraz 14,000 złr., sumę, o której według przysło- | studentów naszych, którzy w regule eą biedni i beż 
wia powiedzieć można, że dla icstytucyi jest to za |za8obów, nie łatwą jest rzeczą iść na politechnikę 
mało, aby żyć, za wiele, aby umrzeć. do Lwowe. Wierzcie mi także ponowie! że jeżeli, 
Powołańo się na rezolucyę z zeszłego roku, a |Jak mój poprzedoik powiedział, profesorowie lub 
«awet poprzedcik mój wprost wriósł jej powtórze- |suplenci, lub jsk ich nazywsją, tak są petryoty- 
bie. Mniemam, że w tej formie może mie będzie | gni, iż mimo tak szczupłej, lub — jak deputowany 
potrzebną, gdyż o ile wiem, reorgarizacya jest w Rydzow ski słusznie powiedział — tak nędznej płacy, 
tdku. Niemniej jednak uważam rezolucyę o tyle|0% swych posadach wytrwali, tem bardziej jeszcze 
nie za zbyteczną, o ile się Z nią bezpośrednio łą- studerci brakiem materyaloym do tega instytutu 
czy pytanie: co się ma teraz stać z reorganizacyg |* przykuci, w. którym sorai, z i gdyż nie 
idstytutu technicznego w Krakowie? mogą w ogóle udać = ndziej, a nio łatwo 
' Panowie! jesteśmy zbyt skromni, aby przypu- i do j re ra tak jest, winien starać 
szczać, że państwo — co już poprzednik mój wyra- |||? Padzor rankowy o utworzenie w miejscu insty- 
ził, oprócz instytutu politechnicznego .w krśju, je- « sg pg za o przecbrażenie go, 0 zreorganizowa- 
eżćze drugi instytut tam utrzyma. uje, aby temu, ico przejęty jest chęcią wi: dzy, lecz 
5 > £ A dła-braku środków dalej udzć sę nie może, pr- 
Chociaż mpiemamy, że nie zeszliśmy do proste- |. „AŻ > Papy 
1 MA; z tręczyć możebność kształcenia się iw inżynieryi 
o powiatu Galicyi, chociaż muszę położyć na to |pndownictwie i górnictwie nsjprzód dla Krakowe, 
nacisk, że radość — i ja ją dzieliłem — w Wys.| „ „ctem dla Ad s 25 krs a kh isik 
Izbie była wielką, gdyémy usłyszeli, że Ksi P u. gm Oi: PÓZ" 


2 pi > wo | wysoko cenię w inn okolicznościach wyższ 
bnłicyzekie nią taty póki pia to Leży toś szkołę przemysłową, = dałaby ona nam lesk 
He Kow "e aw że ci erze szozodrobliwo- | nawet w najskromniejszej mierze tegó; 'co przez 

vią Korony emia umieję „ 8 pieczołowi- | zojęsiecie instytutu technicznego tracimy, a co na- 
tością rządu szkoła sztuk pięknych dostała się W| wet w tych trudnych. stos 4: o-iokio Gie da 
udziale, pie powiuno być pozbawione tego insty-| nowe, miało swoi p ofe er y 
tutu toohniomnego, głaie ża pzzżów.. stała | ojorą. 38 SEG 
wiernie obok garstki nauczycieli i dostarczyła kon- Paha aini 4 do JEkG EAEE R 
fyngensu myk rę bę sm , bądź w oddziale | łączy się a z petycyą mor z prośbą depu- 
isysieów, których nie potrzebuje się wstydzić i|tzeyj i w tem się zawiera, aty techricztewu 
a m aride Sry o MRA Ani aie iustytutowi w Krakowie padang była crgarizecya 
TOES ORRE AE daoi : koła ertog nje |t3ka, iżby w trzech cddziałach górwictwo, inżynie- 
zajmują posady 1 wniejsza szkoła sztuk pię-| ova į budownictwo były reprezentowane 

knych była częścią krakowskiego instytutu technicz- Tą preśbą do JEks. kończę; mam tylko jeszcze 
; E itatta. nam dała malarza takiego jeniuszu, gemis uwagę, że rezolusya jako powtórzenie może 
Nie można przeto szkole zarzucić, jeżeli, jak po- zje hgć_pezyjenągy 54 aigne as 


-N19 l sta Krakowa od owej prośby ani na cal odstąpić 
wiedziano, położoną została na budżecie do wy-| nie mcgę. którą echa „rez i miasto w e 


warcia przezeaczonych i dogorywa, że stan jej jest | wnych i h "ri 
tak opłakanym; kezano jej dogorywać, a słowa zli E i e pagia in aa ROA OI 
patentu wcielającego od r. 1846, przez długich lat | Następnie odczytał prezes rezolucyę zeszłeroczną, 
28 mie stały się prawdą. stóra w osnowie przez br. Mieroszowskiego 
A zatem Panowie! jeżeli mowa jest o reorgani- | wniesionej, brzmi jak następuje: 

zacyj, którą rząd ma na myśli, to jeko deputowa-| „Wys. Izba zechce uchwalić: Ponownie! wyrażą 
nemu miasta Krakowa przyznacie mi, jeżeli nie|się żzczenie, aby rcorgarizacya Iostytutu techvi- 
prawo, to interes przynajmniej, abym zapytał: ja- |cznego w Krakowie o ile możności przyspieszoną 
ka to ma być reorganizacya? O ile zasłonę roz- | żostała, i aby przy tem powiodło się usunąć lo- 
praw uchyliómożna, zamierzoną jest organizacya | kalae przeszkody.“ 

„wyżazej szkoły przemysłowej“. Podczas, gdy mie- | Minister wyznań i oświaty Dr Stremayr: Io- 
sto petycyg swą w tym duchu zanosi, aby mu |stytut techniczny w Krakowie znajduje się chbecnie 
wprawdzie 'nie instytut politechniczny, lecz w szkole | w toku reorganizacyi. Już przed kilżu laty uzna- 


nek i dla chłypnienia wiejskiego powietrza.* Wie- 
działem doskonale o każdym przyrościePana Ta- 
Wojskiego grał mi 


manuskrypt czterech 
poematu, aby go Zan przepisał) 
częste od niego odbierał kartki. Kartki te nie były 
Stefan widocznie niknął, a i 


i czekałem na jego skinienie kiedy i kędy mam 
się udać? bo przenosił się ze swoim chorym z miej- 


sca ną miejsce. Listy się nasze skrzyżowały. Do-|niuszu. W czasie odczytów, żyliśmy jak przemie- 
wiedziałem się z nowej kartki do Domeyki czy do|nieni, jek przeniesieni cudownie do Polski między 
Witwickiego, „że obadwaj są w Avignon, że dla|traci i siostry, tek w Panu ` Tadeuszu wszystko jest 
Stefana nie masz aui odrobiny nadziei,/ale rapiera |żywe, swojskie; zepómnieliśmy -bied i trosk po- 
się na gwzłt do Włoch i że o2 (Adam) jedzie na |wszednich tułactwa, zapcminsłiśmy piekących tę- 
kilka dni də Marsylii dla uzyskania paszportów.“ |sknot, poojczystych i porodzinrych. Unosiliśmy się 
Puściłem się więc z Paryża pędem i prosto do|chlubą Adama, i zarazem dumą narodową; że cto 
Marsylii. Otóż rozminęliśmy się w drodze — i po-| Polska posizda swoją epopeję. Adam zdążał p:- 
tem długośmy się nawzajem szukali. Przygody tej | spiesznie ku końcowi, dorabiając jednocześnie wataw- 
podróży opowiem kiedyś indziej. Dość, żem odna-|ki do ksiąg poprzednich. Błogie wieczory zimowe 
lazł Adama w Lionie. Przechodząc około jaki u Adama w roku 1833 nie zamierzchną nigdy w 
hotelu, zaoczyłem go w oknie z papierem w z a pamięci przyjaciół, Nuciliśmy pieśni litewskie, biało- 
Po wejściu do pokoju, zastałem Adama codosło: | ruskie, ukraińskie, w chorowód 76 wieszczęm, Adam 
wnio zaćietrzewionego nad Panem Tadeuszem Wie- | opowiadał. nam :chętsie „ustępy 2 dziejów swej mło- 
czorem tegoż samego dria, zdaje mi się ostatniego |dości, w .Noogródku, Wilnie i Kownie, wyzywając 
września 1833 r., puściliśmy się w podróż ku Pa-|nawzajem do poufnychizwierzeń, że każdego z ras 
ryżowi. Za powrotem, pojechał Adam wprost z dy-|znał niejako na wskróś. W uroczystszych godzi- 
liżansu [na dawniejsze mieszkavie przy Ssint-Ni- |nach, z lubością rozprawisł e tejemriczch zezicm- 
colas-d Antin, któreśmy dlań wcześnie zamówili. Na- | skiego. życia, o świecie duchów i hierarchii ich, we- 
zajutrz już się całkowicie w niem instalował. Od razu | dle świętego Dyenizego areopagity, jednem słowem, 
wpadł na trop swój, i cieszył się jak najbujniejszem |do subtelnoś:i mistycznych miał już cd owego cza- 
natchnieniem. Pan Tadeusz wystąpił dopiero teraz | su niepowścięgnioną: skłonacść. W codziesnem o- 
w zarysach wyreźnych architektoniki swej epicznej. | bejściu się z nami był marpodziw dobrotiiwy, słodki, 


Mistrz potężny opazował całkiem swe narzędzia, ję- 
zyk, rytmy, rymy, jak roztopiony kruszec lały się 
w ogromne tygle, że na skinienie czarodzieja posąg, 
dzwon lub działo wyckakiwały w mgnieniu oka 
jak z pod ziemi. Roskoszowaliśmy wespół z Ada- 
mem, spożywsjąc te nowalie poetyckiego jego ge- 


rzewny, że poniewolnie Witwickiemu i mnie przy- 
pominał się dobroduszny Kazimierz Brcdziński 
umisł każdemu umilić dolę wygazńce, zażegosć 
boje i bole wewnętrzne, których nam nigdy nie 
brakło. Z tego okretu czasu Tadeuszowskiego ileż 


osobiście zadłużyłem się Adamowi! Nos.łem ucisk 
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_ priorytetów (śmiech). Prawda, że niektórzy, a 


łem potrzebę tej reorgamizacyi i rozpocząłem od- 
nośne rokowania. Żałuję, ża dotychczas rokowania 
ta nie zostsły ukończone, lecz przyczyna tego — 
mogę to z całym spokojem wyznać, nie leży w mi- 
nisterstwie oświaty. 

„Za strony pp. deputowanych z Galicyi , szcze- 
gólniej zaś ze strony miasta Krakowa i tych, któ 
rzy usiłują interesu jego strzedz, utrzymywano aż 
do ostatnich czasów, iż Galicya powinna otrzymać 
dwiə akademie techniczna, jednę we Lwowie, dru- 
gą w Krakowie. Moje stanowisko w tej sprawia 
jest iona. Ja jestem zdania, ż3 jadna akademia 
techniczna we Lwowie, z polskim językiem wykła- 
dowym zupełnie odpowiada potrzebom kraju. 

Sądzę, że pod względem uposażenia i pomno- 
żanią sił nauczycielskich i środków naukowych 
pod względem dostarczenia lokalu i t.p. oszczę- 
dzać wcala nie wypada, aby tę akademię posta- 
wić na wysokości tych zakładów, które jej za 
wzór służyć mają; bezwzględnie zaś byłoby nie 
właściwem, jeśli się tea cel chce osiągnąć, aby si- 
ły rozdzielać i utrzymywać dwa takie zakłady, z 
których żadnemu nie możnaby dać w zupełaości 
tego, co potrzebnem jest, aby zakład postawić na 
stocniu odpowiednim. 

Moje zapatrywania co do Iastytatu technicznego 
w Krakowie było dotychczas takia, iżby utworzyć 
z niego wyższą szkołę przemysłową; zgoda w tej 
misrze co do zdania i zapatrywania, jakiego bro- 
nię, z żalem moim dotychczas nie nastąpiła. 

Sądzę zań, że sprawa teraz o tyle dojrzała, że 
mam nadzieję, iż w przyszłym roku będę mógł 
przedłożyć wys. Izbie nową i stanowczą organiza- 
cyę tego zakładu. (Oklaski). 

Rezolucyę jak wiadomo, odesłano do wydziału, 
ną którego wniosek na posiedzeniu wieczornam tego 
samego dnia przez Izbę uchwaloą została. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 14 gradnia. 


(J. H.) Ukończono tedy dzisiaj obrady nad bu- 
dżet:m, a jeżeli, o czem nie wątpić, Izba wyższa 
z równym pośpiechem weźmie się do dzieła, preli- 
minarz państwa na rok 1875 ukończony zostanie 
jeszcze przed świętami. We czwartek, jak się zdaje 
Izba ta rozpocznie obrady. Na początku posiedze- 
nia minister skarbu de Pretis przedłożył zam- 
kcięcie rachunków za rok 1873. 

Do rozdziału 9 „Najwyższy trybunał państwa“ 
zabiera głos 

Dap. Dr Prażak do polemiki przeciw wywo- 
dom sprawozdawcy na koń'u rozprawy. S>rawo- 
zdawca przytaczał cyfcy nie z budżetu, tylko z obra- 
chunku końcowego, co wielką czyni różnicę. 

Izba jednak bez dalszej dyskusyi przyjmuje po- 
zycse tego rozdziału według wniosków komisyi. 
Mówca w dłaższych wywodach cechuje politykę fi- 
nans wą ministerstwa Baloredego, co powoduje pre- 
zasa do przywołania go do rzeczy, poczem zam- 
kn'ęto dyskusyę. 

Spraąwozd woa Dr Brestel odpowiada, iż na 
wywody poprzedniego mowcy tyle tylko odpowie, 
iż nią można miary polityki finansowej dwóch lat 
t. j. 1866 i 1866 przykładać do dalszych dziesięciu 
lat. Przy głosowaniu przyjęto pozycye komisyi. 

Dw. Seidel życzy sobie, aby miaister spraw 
wewnętrznych jak najrychlej przedłożył projekt u- 
stawy o memoryałach cywilnych, na co deputowa- 
ny br. Ktbek jako przewodniczący dotyczącej ko- 
misyi odpowiads, iż takowa zajmowała się już tym 
przedmiotem, i że niedługo w Izbio przedłoży 
wnioski 

Rozprawa nad rozdziałem, „subwencye dla zakła- 
dów komunikacyjnych“ wywołuje żywą dyskusyę. 
Zapisali się do głosu: Schwab, Zschok, Stendel, 
Kisicz i Lumbe. 

„Dep. Schwab uskarżs się, iż z dwóch kolei Bó- 
mische Wostbahn i Süd-Norddeutsche Verbinduogs- 
baba (Pardubitserbahn) ministerstwo pozwoliło o- 
stataój nı zmianę taryf kolejowych, oo ma ten 
gkutek, iż taryfa na kolei Pardubickiój staje sią O 
wiele wyższą niżeli według koncesyi udzielonój Bóh- 
mischa Westbaha być powinna. 

Dap. Zschok mówi o niektórych niedostatkach 
na kolei Radolfa. 

Dap. Steu del gani polityką rządu. Budają się 
koleje w Dalmacyi, a ty kosztowne, baz naj- 
mrisjszego celu. Mowca poddaje krytyce subwencye 
i taryfy pojedynczych kolei i wypowiada życze- 
nia, aby kolój północna zniżyła swą taryfę. 

Dep. Lumba sądzi, iż zauadto wiel: koleje 
sub seacyonowane udzielają biletów gratisowych, i 
waosi tój treści rezolucyę, którą odesłato do ko- 
misyi. Po przemówieniu kilku ianych jeszcze mów- 
ców w sprawach mniój ważoych, zabiera głcs jako 
a i 

Dep. Herbst zbija pojedynczo żądania poprze- 
daich mówców. Okaoni (aS mas ko: „we 
zasadniczo, aby zarządom kolei subweacyonowa- 
nych, lub takich, które mają niedobór, dozwolonem 
było zniżenie taryf osobowych. Na czyje konto 
jeżdżą tedy pasażerowie na takich kolejach? Przy 
subwencyonowanych kolejach na koszt podatkują- 
cych, przy gwarantowanych na koszt wierzycieli 


w sercu, boleśny jak zastrzał: Haeret lateri laeta- 
lis arundo*. Otóż zabliźnił tę ranę moją czułością 
brata i pieszczotami siostry. Łzę zoałowaną wtedy, 
po dziś dzień, odwdzięczam łzami przed Bogiem 
za jego duszę. 

W połowia lutego 1834 r., wieczór pod szarą 
godzinę, kiedyśmy się już zebrali byli przy ulicy 
Saint-Nicolas i po cichu gwarzyli, widząc gospo- 
darza w drugim pokoju przy kominku „szparko 
machającego piórem po papierze... * powstał od 
stolika Adam z rozpromienioną twarzą i zawołał 
ku nam: „chwała Bogu! oto w tej chwili podpisa- 


łem pod Panem Tadeuszem wielkie finis“. Rado- 
śnie za nim powtórzyliśmy: „chwała Bogu!“ i wy- 
krzyknęliśmy trzykrotny: vivat’ Z 0 mi przy 


winszowaniach i uściskach jak najserdeczniejszych. 
Nazajutrz staropolskim obyczajem wysłuchaliśmy 
nsjpierwej mszy swiętej w kościele Saint-Lonuia-d An- 
tin, a po mszy zaprosiliśmy go na obiad do Palais- 
Royal. Uczta była niewystawna, ale dostatcia i z 
gęstemi tonstami w cześć i Adamowi i jego nowo- 
narodzonemu iofantowi. Godowaliśmy jeszcze 1 w 
dniu następnym, równie skromnie i po emigrancku. 
Po tych ucztach zażądał Adam, abyśmy wcześniej 
do niego przychodzili, „odbędzie się bowiem je- 
szcze jedną ceremonia, to jest imienin i chrzcin 
Pana Tadeusza“. Tak ał autor niezbędne po- 
prawki w poemacie. W pierwotnym tekśsie stały 


zwłaszcza ci, którzy pierwszą klasą jeżdżą, nic nie 
płaca, bo jeżdżą zadarmo (śmiech). Mówca uspra- 
wiedliwia rząd za dozwolenie pcdsyższenia taryf 
kolei Stid-Norddeutsche Verbindu gsbahn. Kolej 
ta już bardzo wiele rząd kosztowała, a daje na- 
dzieje że się opłaci. Natomiast energicznie oświad- 
'za się przeciw fuzyi kolei Siił-Nord-Verbinduuga- 
baha (czyli Pardubitzbahn) z koleją bóbm. West- 
bahn. Odpowiadając Steudlowi, powiada, iż z prc- 
gramu kolejowego wtenczas się tylso czegoś sp0- 
dziewa, jeżeli tenże opierać się będzie ra zazadzie 
iż tylko te koleje budować sią mają, które poży- 
teczoe są i tanim kosztem wybudowane być mogą. 
Co się zaś tyczy pytania, czy rząd ma w własıym 
zarządzie budować koleje czy nie, to mówca o- 
świadczą się za budową kolei przez rząd, albo- 
wiem państwowy kredyt jeszcze wcale nie zachwia- 
ay, podczas gdy towarzystwa kolejowe takowego 
już nie mają. Mówca odpowiada w końcu na 
szczegółowe punkta, poruszone przez poprzednich 
mówców, poczem przy głosowaniu pozycye roz- 
działu „subweacye* według wnissków komisyi 
przyjęto. | 

Do rozdziała „Subwescye pojedynczych fandu- 
szów iadomnizacyjnych* dep. Deschman wnosi 
wstawienie 227,000 złe. Przemawia za tem dep. 
Hohenwarth, przeciw sprawozdawca Lienba- 
cher, w skutek czego Izba odrzuca wniosek. Po- 
czem Izba przyjmuje wszystkie pozycye aż do roz 
działu „Zarząd długu państwa*, do którego za- 
biera głos dep. Dr. Kopp waosząc razoluczę: 
wzywa się ministerstwo całe, aby przy ustanowie- 
oiu dotyczących pozycyj wydatne rastrykcye przed- 
sięwzięło. Rezolucya przy głosowaniu zostaje cde 
słaną do komisyi. Ostatni rozdział przyjęto bez 
dyskusyi. 

Izba przechodzi nareszcie do obrod nad ustawą 
fiaansową na rok 1875, którą w drugiem i trze- 
ciem czytaniu bez dyskusyi przyjmuje. 

Następze posiedzenie we środę. 


warszawa 11 grudnia. 


Przedewszystki»m z przyjemność ą przychodzi mi 
zaznaczyć ożywienie wśród prasy warszawskićj. 
Ruch powstał raz skutkiem f:ktu przejścia Gazety 
Polskiej pod redakcyę mecenasa L2o szwegra Kro- 
neaberga, powtore skutkiem memoryału o zapisie 
Staszyca ogłoszonego przez macenaga Wedemana. 
Ostatoi ten fakt wywołał rozprawy po pismach 
bardzo wyczerpująco prowadzone, a opinia publi- 
czaa zajęła się niemi w sposób poważny. 

Staszyc zapisał przed 50-laty fandusz złoty. h pols. 
200,000 „na zaprowadzenie domu zarobkowego w 
Warszawie lub zaprowadzenie przynajmnićj sal za- 
robkowych przy jakim w Warszawie irstytucie Jub 
np. sala ubogich, wybór onego i stosowne do tego 
urządzenia, pisze dalój testator, zostawiam rządo- 
wi, z tym przecież warunki m i uproszeniem* itd. 
W owych zaś warunkach Staszyc objsśnia szoze- 
góły i zasady na jakich ma być urządzona przy- 
szła iastytucya. Mimo tak jasnego wypowisadzenia 
wola zapisodawcy nie została dotychczas spełnioną 
fandusz tymczasem wzrósł w banku polskim do 
wysokoś i miliona złotych. Obeenia poruszono zno- 
su sprawę zapisu, a mecenas Wedeman zajął się 
wygotowaniem odpowiedniego memoryału. W pra- 
cy tój vader powiarzchowrój. p. W. usiłuje ziścić 
ad sokacką etrategę, dowodzić, że Staszyc miał na 
myśli szkoły rzemieślnicze. Myśl ta pozornie pra- 
wis wszystkim się podobała, a jedaak memorysł 
zawiera wisle bardzo punktów, na która niepodo- 
bna się zgodzić. Zachodzi przedewszystkiem pyta- 
nie, czy mamy uszanować ostataig wolą Staszyca. 
Otóż nie może tu być żadnój wątpliwości, a więc 
i cała sofizmatyczne dowodzenia p. W. na nic się 
już nie przydadzą. Pomijamy kilkanaście miejsc 
memoryału, w których mecenas staja w sprzeczno- 
éi sam ze sobą, pomijaroy też miejsca, w których 
z uprzejmością wiernopoddańczą mówi o koniaczno- 
gi poznania się z Rosyą, zbratania się z nią (!); 
zobopólnego zspomonisnia uraz i niechęci (!), nie mo- 
gę wszakże pomiaąć najważniejszój strony memo- 
ryała to jest zaświadczenia, iż decyzya zależy cd 
rządu, bo ten jest wykonawcą testamzuta. Na do- 
wód p. W. przytacza vstęp tantamentu, który i j3 
dosłownie powyżój zamieściłem. Otóż loika powia- 
da, że słowa Staszycs „onego wybór“ itd. sto- 
sują się jedynie do wyboru instytutu lub szpitala 
ubogich, przy którym iastztucyę findowaną ma sę 
urządzić, als bynajmniój nie pozwala rządowi do- 
wolaie wybierać, jaką mianowicie instytucyg należa- 
oby założyć. P. Wedeman naiwnie zwraca się do 
cządu, by poparł wnioski memoryśłu. 

Publiczność usiedzi>na szorokism wyrażeniem: 
„Szkoła Rzemiosł“ z początku stanęła po stronie 
memoryału, dziś wszekże po kilku actykał ch zbi- 
jających twierdzenie p. W. większość ludzi iateli- 
gantaych oceniła już dokładnićj położenie sprawy 
i nie daje się uwieść naciąganym twierdzeniom. 
Przypuściwszy zresztą, że Staszyc zostawił eumę 
bez wyreź1ego jéj przeznaczenia i to jeszcze była- 
by wątpliwość, czy Szkoła Rzemiosł jest istotoie 
usjpraktyczniejszą iustytucyą. Naivni zapominsją, 
ża „Szkoła“ zostaje pod zarządem okręgu nauko- 
wego i ministrpum oświeceria, rejbardzićj w tój 
chwili zajętych sprawą rusyfikacyi Polski. Fundu- 
sze Staszyca dostawszy się raz w otchłań, przepa- 
dłyby bezpowrotsi, tak jsk przepadają corocznie 


imiona własne, rodowe osób i przeróżnych miejsco- 
wości na Litwie, które należało koniecznie prze- 
chrzcić, to jest zastąpić wymyślonemi. Oczywiście, 
na pierwszem zaraz posiedzeniu, pawymyślalśmy 
bez liku dziwnych imionisk, które Adam rozg:tun- 
kowywał i przyjmował je lub odrzucał. Najpożyte- 
ozniej mu, w tej rzeczy, służył Domeyko, który 
jako Litwin, i spółpowiet ix Pana Tadeusza do- 
skonale znał ojczyste strony. Przy tej sposobnoś i, 
Adam wymagał tikże od nas, zaklinsjąc na prey- 
jaźń, abyśmy póki czas jest po temu, wskazywali 
mu do sprostowania i ważniejsze błędy, bądź to w 
duchu, bądź w treści, bądź w formie, bądź to na 
koniec w słowach i wyrażeniach czemkolwiek grze- 
szących. Wymawialiśmy się w tej mierze i targo- 
wali z nieudanym sromem, ale w końcu musieliśmy 
uledz jego niezłomnej woli. Adam z piórem w ręku 
am czytał Pana Tadeusza, księgę po księdze, a 
kiedy uczuwał zmęczenie, odsuwał rękopism ku 
Witwiekiemu albo ku mnia do czytari». Z pocrątko 
branie inicyatywy tej cenzorskiej szło twardo; ten 
to ów bąkał jednak uwagi, które Adam po krótkim 
vsmyśle, uznawał za niesłuszoe lub też słuszne i 
astychmiast własnoręcznie mazał lub podkreślał 
do poprawki: a czynił to z nieccerioną skromno- 
ścią i nawet z pokorą. Nieraz w czasie czytania, wyr- 
wał mi rękopism i przekreślał piękne wiersze bezlito- 
śnie. Wypraszaliśmy je jak najwymowniej od śmierci. 


CZAS z Środy 16 Grudnia 1874. 


rozmaite zapisy na cale oświaty, których rusycyzm 
se pochwał». Wszak jeszcze w ciągu roku bieżą- 
osgo usiwersytet wer:zawski, otrzymawszy z zapisu 
Śp. Chojaackiego sumę rar. 10,000 na coroczny z 
procentów konkurs na dzieła polskie dls włoś ian, 
uzaał się nierompstestnym. N:ekompetencya leżała 
zresztą w urządzeniu konkursów, do zabrania bo- 
wiem sumy i to bezpowrotnie uniwersytet czuł się 
najzupełsićj kompetentym. Z» szkołą rzemiosł sta- 
łoby sią toż samo, Doprawdy lepiejby już pozo- 
stawić do lepszój przyszłości dzisiejszy milion Sta- 
azyca, niż zmarnować w jednój prawia chwili to, 
co przez pół wieku uzbierało się 

Drugi powód ruchu wśród prasy jast artykuł 
wstępny niby credo umieszczony w Gazecie Polskićj 
w pierwszym numerze wyszłyra zpod nowój redak- 
cyi mecenasa Leo. Nie będę powtarzał treści, po- 
wiem tylko, że wszyscy jednomyślnie są oburzeni 
przeciw tój tyradzie, naśladującój artykuły urzędo- 
wego Dziennika Warszawskiego a skierowanój nie 
wiadomo przeciw kcmu i z jakiego powodu. Na- 
turalnie nikt polemiki nie będzie prowadził, bo za 
samą chęć mógłby się przejechać do cytadeli albo 
i dalój, ale właśsie milczenie dotychczasowe całój 
prasy o Gazecie Polskiej vajwięcój jéj szkodzi. P. 
Leo chca nas gwałtem zaznajomić z Rosyą i w 
tym celu o Ak sawój dzje wiadomości w po- 
czątkowych ntmerach. W rubryce wiadomości kra- 
jrwych li tylko artykuły czerpane z gszet peters- 
burskich. Dodajmy, że artykuł o którym mowa, 
nia ma racyi bytu, mówi bowiem o nadmiarze u- 
działu uczucia w sprawach naszych publicznych, o 
marzeniach, o braku pozytywności celów i środków 
it). kiedy właśnie młode nasze pokolenie wpadło 
w usposobienie reakcyjno-ekonomiczno-materyali- 
styczne. 

Pozostawiwszy Gazete Polską jéj zasłużonym lo- 
som, muszę wam donieść o pewnych zmianech w 
inayoh tutejszych wydawnictwach peryodycznych. 
Wiek a raczój część jego własności przeszła w tych 
czasach w ręce p. Kazimierza Zalewskiego autora 
gcanéj tu przed kilku dniami i ostro skrytykowanój 
komedyi „z Postępem.* Pan Z. zasilił Wiek prze- 
dewszystkiem pieniędzmi, dał bowiem coś około 
15,000 rubli, ma jednak i w redakcyi przyjąć czyn- 
ny udział jako pomocnik dzisiejszego redaktora 
Lewestama i domniemany jago wkrótca następca. 
Opiekun domowy przechodzi też w inne ręce i 
zmienić redakcyg Gazeta Handlowa powiększa f r- 
mət i rozszerza zakres swego wydawnictwa. Pismo 
humorystyczne ilustrowane p. t. Muszka wydawane 
dotąd wielce nieudolnie przez księgurza Kaufmana 
przeszło na własność i pod redakcyę p. Feliksa 
Fryzego spółpracownika paru tutejszych pism i 
właścicieli druxarń. Przyszłość niedaleka pokaże 
o ila wszystkie te zmiany w łoni? wydawnicze-re- 
dakcyjnem wyjdą na dobr- pismom. To pesna, ze 
zmiany w tój sferze dzieją się zawsze z uszczerb- 
kiem dia kogoś, liczba bowiem piszących zarówno 
jak i czytających prawie jest stałą. O ile przybę- 
dzie czytelników lub spółpracowników jednemu pi- 
sru, O tyle ubędzie ich drugiemu. 

Z wiadomości znaczenia politycznego megg wam 
donieść, że Kotzebue udał się do Petersburga w 
niedzielę i nie wraca aż po Nowym rokn rosyj- 
skim, więc nie 'prędzćj jak za 5 lub 6 tygodni. 
Powiózł on kilka projsktów, a między temi szkic 
kanzlizacyi Warszawy; głównym jednak celem po- 
dróży są sprawy unickie i przeprowadzenie wojny 
z ministrem spraw wewnętrznych Timaszewem 080- 
bistym wrogiem Kotzebuego. Wiadomości o ustą- 
pieniu ministra oświaty Tołstoja i wejście na jego 
miejsce dyrektora prasy Łouginowa wkcótce się 
mają urzeczywistnić. Zapewniano mnie też, ża br. 
Szuwsłowa powołana do Peteraburga dla objęcia 
vosady prezasa zaipistrów. Ostatnie wypadki w Pe- 
tersburgu miały być powodem tój niespodziewanój 
aomiaacyi. W ministeryum sami toraz żandarmi. 


Z W EEN 


Minister rolnictwa mianował arohiwaryu:za przy 


katastralnem archiwum map w Czerniowcach, E- 


dwarda Meyerburga dyrektorom katsstralnego 
archiwum map we Lwowie. 


Gazeta lwowska donosi, że radca namiestuictwa 
i starosta w Stanisławowie Narcyz Pajączko- 
waki przeniesiony został w stały stan spoczynku 
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Wiedeń 14 grudnia. W swoim czasie przy- 
dzieliła Izba deputowanych w Radzio państwa Wy- 
działowi budżetowomu do zdania sprawy petycye 
o podwyższorie kongruy grecko katolickiego ducho- 
wieństwa w Galiayi z dziektnstów: Sadowa. Snia- 
tyn Żukotyn, Lisko, Sanok, Lubaczów. Olebów, 
Mościska, Krosno, (Bircza, Kudryńce, Biecz. Da- 
kla, Kulików, Mozrzany, Waręż), Kołomyja, Uście, 
(Baligród, Bełz, Oleszyce, Potelicz, Rawa ruska, 
Zatwarni:s), Jaworów, Stary Sambor, Karlików, 
Jaśliska, Bolechów, Zbsraż, Złoczów, Nadworna, 
Zaleszczyki, Horożans, Uście, Kossów, Żarawno, 
Perehińsko, Buczacz, Szyszkowce i Horodenka. 

O petycyach tych wygotował wydział budżetowy 
następujące sprawozdanie : 

Już w r. 1873 wniesiouą została wielka ilość 
etycyj podobnej treści i z tą samą końcową pro- 
bą o polepszenie materyalnego położenia niższego 

duchowieństwa grecko-katolickiego, a ns wniosek 
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wydziału budżetowego uchwaliła wys. Izba, sby 
petycye te odstąpić rządowi do wyczerpującego 
zbadania i o ile tylko możoa uwzględnienia. 

Przedłożone dziś petycye pcdpisał> prawie całe 
niższe grecko-katolichie duchowieństwo w Galicyi, 
1 wszystkie zawierają te same skargi La |rzykre 
a poniekąd pożałowania godae ich położenie. 

Kongrua wycosi według systemizowania przzpro- 
wadzonego jeszcze za cesarza Józefa II, dla pro- 
boszcza 315 złe., dla wikar go lub koop 'retora 
157 zł. 50 c. Przy obliczaniu tych płac odtrga 
się jura stolae i stały dochód z użytkowawa grun- 
tu, tak, że pozostająca duchownemu ;łaca w go 
tówce jest częstokroć bardzo mała. Zspomirać 
przytem nie trzeba, że duchowsi grecko-katoliccy 
są żonaci, że zawiereją małżeństwa przed przyją- 
ciem święceń, a więc po większej części jeszcze 
w bardzo młodym wieku, że o utrzymaDio rodziny 
starać się muszą przedewszystkiem i po większej 
części kooperatorowie, którzy sami nie mają 2 cze 
go żyć. Tylko tej okoliczocści, ża duchowni bez 
kosztów ze strony rodziców alumnów kształcą 
się w seminaryach, przypisać należy, Że jeszcze 
tak wielu młodych ludzi, szczególniej syaów księży 
ruskich, poświęca się temu zawodowi. 

W obco takiego stanu rzeczy nie da się znprze 
czyć, że smutna jest położenie niższego ducho- 
wieństwa grecko-katolickiego, gdyż paroch gorzej 
jst uposażony niż woźay najniższej kategori, 8 
jeśli się zważy, że właśnie ten kler odzna- 
cza się wiernością dla państwa i usta- 
wy, że państwo żywy powinno mieć 
interes w utrzymywaniu tego rodzaju 
żywiołów, że staraniem rządu być powiano, 
aby wykształcenie w tym stanie nie zmniejszało 
się, co oczywiście staćby się musiało, gdyby tro- 
ska o byt msteryalny gnębiła wszelzą dążzość 
duchowną, — Wydział budżetowy przeto nie może 
uchylić się od przekonania, że koniecznem być 
powinno staraniem rządu, aby petentom dostar- 
czyć dochodu odpowiedniego ich urzędowi i sta- 
nowisku. 

Oczywiście zważeć trzeba w tej kwestyi na 
„fisry pieniężne, jakie państwo ponieść będzie mu- 
siało, a właśnie czaa ter. źniejszy smutey nakazuje 
pewag oględność — atoli skoro państwo udzieliło 
pomocy wszystkim swym sługom, musi także spra- 
wiedliwem być dls petentów, którzy w wielu 
kierunkach okazali się piastunami in- 
teresu rządowego. Wydział budżetowy wnosi 
przeto, wys. Izba zechce uchwalić: 

„Wzywa się wys. Rząd, aby w celu uregulowa- 
uia korgruy duchowieństwa  grecko - katolickiego 
wniósł jak najcychlej przedłożenie ustawy do kon- 
stytucyjnego traktowaria., 

Wiedeń 4 grudnia 1874. 

Dr Herbst przewodniczący. Dr Radler sprawozdawca. 


Obrona zarzuciła mi, iż wszystko robiłem, aby hr. 
Arnimowi zaszkodzić. Gdybym tego chciał, to już 
w toku procesu mógłbym był przytoczyć fakta b> 
wyjawienis mego nazwiska. Jeśli kto mógłby się u- 
skarżać, to chyba książe Biemark. a 

Dr. Dockhorn. Proszę polecić świadkowi, shy 
dał wyjaśnienia co do rzeczy, względem której tu 
wezwany został p 

Prezes: Pumijając ten list, czy Pan prowadzi- 
ł+ś inne korespondencze ? z 

Świadek: Z rozmaitemi osobami, ale żadnej 
nie prosłam, aby listy poka”ywa'y. Bé może, 72 
wyraziłem się, że t) mi jest obojętae, czy listy hę- 
dą pok-zaze B'sm:rkovi, czy nie. Pr ychodził y 
w nich ustępy, w których nie chssliłem postępo- 
wania Arnima. 

Prezes odbiera przys'ęgę od świadka i ogłasz: 
postępowanie dowodowa za skończone. 

O dalszym przebiegu posiedzenia poniedziełko- 
wego otrzymaliśmy następujące depesze : 


Berlin 15 grudnia. 


Po blizko trzy godziny trwającej mowie proku- 
ratora, w której tenże podaiósł przedewszystkiem 
skoliczneści obciążsjące, wypływsjąca z stanowiska 
oskarżonego i z wielkiego i doniosłego znaczenia 
usuniętych dokumentów, wnosi prokurator ukaranie 
Arnima więzieniem 21/, rocznem, nie żąda jedusk 
orzeczenia utraty praw honorowych i cywilnych, 
ponieważ nie chce twierdzić, żeby Arnim do; uścił 
sią czynu z chęci zysku. 


Berlin 15 grudnia. 


Wczoraj na wieczornem posiedzeniu przem wi :ł 
cbrońca prof. Holtzendorff; udawaedniał or, że 
aaweż gdyby całe oskarżenie w zupełaości m'ż a 
przyzaeć, to i tak za stanowiska prawnego powi- 
nien A nim być uwolnionym. Twierdzi dalój, że 
pojęcie dokumentu sio da się zastosowzć do p sm 
kwestycnowanych; iż Arnim mało ma poczuci* do 
porządku, lecz człowieża genialnego nie możaa sta- 
sisé na równi z registratorem, zresztą Araim zu: j: 
dows} się wobec Bismarka w pewngo rodzaju chbre- 
nie konieczrój swojego honoru. 
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raków 15 grudnia, Na posiedzeniu Towarzy- 
stwa lekarskiego krakowskiego d. 9 grudnia przedstawi! 
docent Dr Pareński chorą z polipem w krtani, wy- 
kazał go za pomocą laryngoskopu i opisał sposób apt- 
rowania, jakiego użyje w celu usunięcia tej narośi, ~- - 

—— Seryę odczytów adwentowych na korzyść Towa- 
rzystwa bratniej pomocy uczniów Uniwersytetu, zakoń 
czył Dr Biesiadecki wykładem, któremu dał tytuł: 
„Zdrowie i choroba -- życie i śmierć“ Prelegent o- 
parł się na odkryciu, że komórka wspólną jest całemu 
"rganicznemu światu. Pewnik ten naukowy nie wi*le' 
jednak rozjaśnić nam mógł kwestyę „życia i śmierej *, 
lubo prelegent wykluczając to coś, czemu przypisywano? 
dar życia i konieczność Śmierci, sprowadził wszyst :ie 
te pytania do wymoczków, które według niego są piet- 
wowzorem każdego organizmu zwierzęcego, a więc, i 
człowieka i organizacyi społecznej. Nie wiele zaś tabkż3 
objaśniły przykłady o wylęgania się kurcząt z jaj i t.p‘ 
Zgoła odczyt obracał się w sferze fizyologii zwierzęcej, któ- 
ra niewystarcza do rozwiązania kwestyi życia i Śmierci. 

-—— Wenta na korzyść ubogich pod opieką dam To- 
warzystwa Św. Wincentego a Paulo rozpoczyna się. we 
czwartek i trwać będzie przez trzy dni. W sobotę wie- 
czorem zakończy się loteryą. 

Podjęły się sprzedaży: pp. hr. Teresa z książąt Suł 
kowskich Wcdzicka i br. Felicya z Wołowskich Laso- 
cka, przedmiotów z magazynu p. Szukiewicza; Walerya 
z hr. Dessenffyi księżna Windischgratz i Auna z hr. 
Mycielskich Lisicka, zabawek dla dzieci; Karolina z ks 
Jabłonowskich hr. Hussarzewska, Juliuszowa Kossakowa, 
Celina z hr. Wodzickich hr. Potocka i Ludwika z 
Platerów hr.:Borchowa, robót ręcznych i haftów; Prakseda 
Korzeniowska, książki z księgarni p. Nowoleckiego i 
fotografie z pracowni p. Rzewuskiego; inne osoby sprze- 
dawać będą kwiaty, drzewka na Boże Narodzenie, 0- 
dzież dla ubogich i obrazki z handlu p. Bensdoffa. Przy 
bufecie pp. Iza z hr. Borchów hr. Orłowska, Anna ż 
książąt Lubomirskich hr. Łubieńska i Marya z Szemie- 
tów księżna Drurka Lubecka. Prezesowa Towarzystwa 
Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wodzicka nie mając o= 
sobnego stolika, będzie przez wszystkie trzy dni przyj- 
mowała odwiedzających. 

— W Dobryszycach, majątku p. Augusta Czarnieckie- 
go o dobrą milę od Piotrkowa, odkryto groby staroży” 
tne pod mogiłką. Właściciel ogłosił wynik poszukiwań 
swoich, a Dr Pawiński, profesor uniwersytetu warsz8w- 
skiego, zjechawszy na miejsce, opisał grobowisko i ry- 
sunki i umieścił w Tygodniku Tllustrowanym watszaw- 
skim. Są tam groby ułożone z różaych podłużnych ka- 
mieni nakrytych większemi kamieniami płaskiemi a 
w nich gliniane urny z popiołami. Urny te są niskie, 
pękate, jedna z nich mniejsza z uszkiem, nakryte po- 
krywami. k 

— W Warszawie umarł 7 b.m. znany i uzdolniony 
rzeźbiarz Parys Filippi, Krakowianin, przeżywszy 39 
lat wieku. We środę rano 16 b.m. odbędzie się w Kra- 
kowie żałobne nabożeństwo za duszę jego w kościele 
00. Krmelitów na Piasku. 

— Lwów 14 grudnia. 

(E.) Rozlepione dziś plakaty, zapowiadające poja- 
wienie się nowego codziennego dziennika politycznego 
pod tytułem Ojczyzna, sprawiły tu pewne wrażenie. 


Wiemcy. 
(Sprawa Arnima). . 


Posiedzenie poaiedziałkowe zaczęła się o godz. 
103j rano. Zagaił ja przewodniczący oświadcze- 
niem, że rząd francuski odpowiedział ns zapyta- 
nie, iż odczytane na pierwszem posiedzeniu para- 
grefy Oode pénal peron dziś obowiązują. 

Przed przesiechaniem radcy ambasady Hol- 
steina oświadcza obrońca Dr Dockhorn, ża w 
sprawozdavisch o procesio powiedziazo, jakoby 
twierdził, że hr. Holstein posłany został do Pary- 
ża, ¿hy pilnować hr. Arnima. Nie pamiętam, czy 
tə powiedziałem, ale zaprzeczać nie chcę. W ka- 
żdym razie polegało to na błędach informacyach. 

O:kacżoosy wyjaśnia tę rzecz w ten sposób: Hr. 
Holstein wysłeł potajemnie raport urzędowy do 
ministerstwa spraw zagranicznych; petam przyznał 
się do tego przed hr. Araimem i przyobiecał, że 
tegn więcej nie zrobi. 

Świadek br. Holstein zeznaje, że niemiał od ni- 
kago polecenia, aby strzegł w Paryżu hr. Arima. 
Spostrzegł różaicę między zapatrywaniem hr. Àr- 
ima i ks. Bismarka co do formy rządu we Fran: 
cyi; często nawet spiersł się o to z hr. Arnimem, 
który jednak o%stawał przy swem zapetcywaniu. 
Rozpatrzywszy się w sytuacyi świadek spostrzegł. 
że jeżeli tak dalej pójdzie, musi wkrótce powatać 
kwestya, kto ma kierować polityżą peństwa, Bis- 
mark czy Arnim. Kiedy świadek udał się za ur- 
lopem do Berlins, wrażenia swego udzielił otwar- 
cia Bismarkowi i nie tait tego przed Araimem 
posróciwszy do Paryża. Od psźłziernika aż do 
msja mówił tylko raz z Arnimem. Landsberg po- 
wiedział mu raz, iż przychodzi do Arnima, który 
mu mówił, iż Bismark chce wojny, ov jednak (Ar- 
nim) uważa ją za » ieszczęście. Według zdania 
La:dsberga łatwoby się to stać mogło, żeby dzien- 
niki niemieckia rozgłosiły wiadomość, że Biemark 
chce wojny. Z tego powodu napisałem do kogoś, 
którego nazwiska nie chcę wspomnieć, list, aby go 
pokazał Bismarkowi. W liścia tym było napisane, 
że Francuzi niepokoją się, że prasa francuska pod- 
burza, Frarcuzi jednak nie chcą wojny, przystaną 
więc na żądar:ia Niem'ec. Niepokoją się, bo żą- 
dania ciągle przychodzą pawceli. Hr. Arnim zaczy- 
na się już goiswać, Jeżeli książę Bismark żąda 
wojny, to z pewnością wie dla czego. 

List ten musiano przedłożyć Bismerkowi, bo 
niezadługo pojawiły się żądania zebrane treściwie 
w Norddeutsche Allg. Ztg. 


Adam zbywał naa dowcipten lub głębckiem słów- 
kiem: „wiersz umorzony jak ziarno pszenicy, rozrodzi 
się tem bujsiej i t. d.“ Najwięcej takich wykreśleń 
było przy Telimenie. Stefan Witwicki bił ostro na tę 
panią. Adam potakiwał mu, czując sam ślizkie strony 
jej roli; to też przeciw zgorszeciu, „jakie dawał, 
słabo się bronił; utrzymywał jeno ciągle, że mu 
Telim:na była arcy potrzebną dla kontrastu i dla 
przeróżnych kombinacyj poematu. Zgodził się pa 
końcu va wyrzucenie wielu jej tyrad, zmazał o 
świecy w komiaku, a historyę klucza i następstw, 
znczercił palcem umoczonym w atramencin, że 
wątpię, aby ją dziś jaki estetyk zdołał przeczytać. 
Iany z przyjaciół czynił innego rodzaju zarzuty, 
przy mowach Bucbmana i przy swarach szlachty 
zaściankowej, że zn'żają nieco nastrój poważnej 
epopei. Adam podkreślił naznaczone przez niego 
wiersze, ale dodał: „Ho! wiem ja, mój drogi, cze- 
go ty chcesz, ale nie tylko w tych tu miejscach, 
co wskazsłeś, ale i w całym poemacie potrzebaby 
podnieść nastrój o jakie półtonu. To ra prędce 
nie da się zrobić, klamka już zapadła. Po dziś 
dzień huczy mi w uszach wasz Taramne. Pozrawię 
się da Bóg w innej powieści, bodaj w synio Pana 
Tadeusza, s najprawd”podobniej w dalszych czę 
ściach Dziadów.“ Koniec kchńców, żaden z nas 
nie mazał w Panu Tadeuszu, „pomimo królewskiej 
obojętiości autora dla ewych skarbów“, a tem 


o Potockich przekreślił Adam ra czyjąś uwagę, że 
nie tylko Alfced i Artur, ale Adam i Włodzimierz 
z imionami szlacheckiemi formowali wtedy pułki 
polskie; ‘dodał przytem, przekreślając: „Prawda, 
z takich ludzi, c» pułki stawisli dla oj zyzny, nie 
godzi się żartować.“ Tyle tylko więc naszego, Ste- 
fanosego i mojego jest w Panu Tadeuszu, że po 
zmienieriu imion szlachty i nazwisk miejscowości, 
kiedy kulała gdzieniegdzie miara wierszów, Adrm 
dla ulżenia sobie żmudy i nudy, polecił nam aby- 
śmy e wyprostowali w całym poemacie. Wąt, ię 
jednak, aby przy pilnem dozorowaniu przez autora 
ostatoiej korekty ostsły się i te niewinne na'ze 
poprawki. 


bardziej nie mazał Witwicki, który Adama zwał 
zawżdy „Napoleonem poctów* w znaczeniu wyższo 
ści jego po rad spółczesoymi kolegami. *) Ustępik 


*, Twierdzenie w nekrologu Januszkiewicza „o kró- 
lewskiej obojętności Adama dla swoich skarbów; nie ma 
innego gruntu pod sobą, tak samo jak i twierdzenie, że 
„Witwicki korzystał z tej obojętności*. Wielki Adam 
„nad wszystkie na świecie wolności najwyżej cenił wol- 
ność ducha i szanował ją w sobie i w drugich.“ Wia- 
ane to jego wyrażenie mam w liście pisanym do mnie 
i dotąd nie drukowanym. Otóż mazanie wierszy i po- 
prawki stylu w swoich poezyach uważałby Adam za 
gwałt przeciw tej wolności ducha. Nigdy, przenigdy nie 
scierpiałby takiego gwałtu na sobie, choćby nawet i od 
miłego mu Witwickiego, jak nigdy, przenigdy nie dopu- 
ścił go się i sam na poezyach Garczyńskiege, ani na 
innych. Adam znał doskonale swoją wartość i czuł za- 
razem godność osobistą. Pamiętam wybuchy jego gnie- 
wu na Józefa Korzesiowskiego, że śmiał mazać i po- 
prawiać wiersze Kazimierza Brodzińskiego. I 0 taki 
gwałt przeciw wolności ducha, o „katowanie i pastwie- 
się nad Panem Tadeuszem* odważono się oskarżyć i 
z obelgami człowieka niewinnego i którego imie zapi- 
sane jest w księgach żywota! Potwarz ta na starego me- 
go przyjaciela boli mnie wskroś duszy. 

Jeden raz tylko w życiu, Władysławie, i to za młodu, 
ojciec twój pozwolił na wymazanie kilkunastu wierszy 


( Dokończenie nastąpi). 


przesrogich sarkań Głustawa w Dziadach na kobiety i 
na zastąpienie ich kilkoma wyrazami cudzemi; ale po- 
zwolił to uczynić druhowi młodości, mentorowi ulubi»- 
nemu i rozdobruchany samą już dziwnością poetycką 
jego poprawki. Wiersz: „kobieto, puchu marny, ty wie- 
trzna istoto!“ dodał dziewiczej pamięci, a takoż i mój 
mentor w Humaniu, Józef Jeżowski. J.B.Z. 


k CZAS s Środy 16 Grudnia 1874. i 


: i 
Mówiono wprawdzie przed kilkoma miesiącami, że jóden | doniesienia N. fr. Froese wezwani zostali za świad- ; i 
z posłów sejmowych zamierza założyć dziennik w kie- | ków: Tomasz wiki Fryderyk Beer v. Raier, Wiedeń 13 grudnia, as ape żę: zrzekyc prziyc dach iż pain 13 grudnia. Rząd ogłasza, 
r. 50 centów od akcyi.|iż wszystkie wypłaty przypadsjące na marzec, a 


runku skrajno-federalnym. Wskazywano wtedy już na-| Adolf Landa Bdward Gintl, Robert Brüll, Fryderyk| Zdaje się, że po z < = 
wet osoby, któreby objęły „redakcję, potem mówiono, | Schmeht, Hooryk Bureich, Ferdynand Summerecker, Ju-|w ah Aegan T g a i me Ss Casta = bo słychać, że pewien tut'jszy| między niemi procent 8'/, już teraz mogą być 
że ten poseł stara się zakupić Gazetę Narodową, lecz | liusz Gall, Karol Oesterreicher, Albrecht Quitzow, Er- j ładu w kwestzach kolei żelaznych. Ministeryum rw M pea w razie nieotrzymania wypłaty eskontowane. Panuje obfitość gotówki. 
cena wydaje mu się zbyt wysoką. Pogłoski te jednak | nest Krómer, Karol Brossik, Józef Kónigschmid, Juliusz | węgierskie okazuje zupełną gotówokć zaspokojenia | wsz bà $ pos styczniowego, zapozwać Bank pc- 
a Plakaty wspomniane zaintrygowały pu- Schreiber, Ludwik Wierzbicki, Odelio Schweigel, | słusznych preteasyj, które roszczą cd dawna pr ed: | poręcza r: pao TE aan a ikke, który 
resory niepomału. Szukano daremnie wyjaśnienia w Jan  Leontowicz, Karol Patek, bar. Roman Gostko-|s'ębiorcy z tytułu budowy niektózych linij, a jeżeli | xolei Arcyksięcia Ero Pae budowy Wozorajsze EES OT E PEE 
ziennikach popołudniowych, lecz nie znaleziono tam |wski, Mieczysław Zięw bicki, Władysław Kłoso - | przy tem ściśle oblicza co się komu maloży i nie |może korzystnie cddziałać Pa aki proces nie|konicc rozpraw budżetowych na poniedziałkowem 
nic, krom zaproszenia do przedpłaty na nowy kwartal s az, mr gn kr ej Ryszard Lie- |uwzględoia strat poniesionych z własnej winy to- gaszych kolei gwarantowanych pc rzesz wosiedzeniu Izby niższej Rady państwa. Z tezy- 
szynę ER a ji Ka e p Ad er, ~ z 5: owicz, warzystw baaków, lub entreprenerów, to na tem | trzeba i dla tego właśnie należałoby sj rąk po- | manego szrawozdania w liście wiedeńskim powyżej 
A nig, koop. przy łac. kości utoni Franiek, Ruc ifcorn, Dr iskra,|większą pochwałę zasługuje. I tak w lecie dostał|gać z uregulowaniem kwestzi, któ nie ocią- | umieszczoaym przekonać się możne, że Izba rze- 

szanowie, wszedł do wyższego zakładu naukowego u św. | Jerzy Sigl, bar. Wilhelm Eagerth, ks. Adolf Jabło-|ze skarbu zalitawskiego Bankverein, któremu się| Państwa dotycz stjl, ra interesów | czywiście skończyła z budżeter: i dzisiaj odpoczy- 

Augusta w Wiedniu. X. Szcegsny Niwiński, pleban w|nowski, Hugo Lippeiling, John Haswell, bar. Ale- chciało być nie tylko instytutem finansowym ale yczy. ae "Nustępno. poisdsenio we Środę; we re m 
- Śniatynie, został dziekanem Horodeńskim, X Jan Głę- |ksander Petrino, Edward Leyser, Jan Spiering, Ka-|i budowniczym, 560,000 złr., za 5 milionów, które — RESO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, — OBWIE za6 Izba panów ma przystąpić do budżetu i z koń. 
i, pl ogrod mil Neumann, Antoni Spiering, Gustaw Filz, Antoni |żądał jako wynagrodzenie za nadzwyczejne roboty TRE ; SZCZEŃ URZĘDOWYCH, sem tygcdnia załatwić go, a więc jak zamierzo- 
rwa me = "path = imo ae” w Fire O e. daje być Brixius | koło linii Altsohl - Ruttek; zapewne chciał sobie w Gazecie Lwowskiej z dnia 14 grudnia. aem było przed feryami. 

rębowli, zos ziekanem Czortkowskim. Konsystorz | Lampel, Hermann Hump, ugo Nowak, Oktaw Pie-|rzeszóny bank policzyć t „| Posady: ; i Gazeta Lwowska dowiaduje si j 
gr. kat. we Lwowie przeznaczył na kooperatorów : Jana A ru hi aż jeż 8 5i p Haro goi Jost, Konstanty ro poniósł na on pz rk] At = y: Aptekarza w Ropczycach; podania do 20 owo a Wielkiej WŁ. 
A ; chórznicki, hr. zimierz Borkowski, -|steryum węgierskie wykryło czasu pomyłkę w Edykta: Sąd obw. w T l : * , | wać zaś będą najdłużej do Zielom ch Ś hę - 
tworu, Mik. Teodorowicza do Paryszcza. X. Ant. Wo- ayain PD aś puas z s a i "i ; Bai CAE i Bankvoreia paie się oni ze, Re o nakazie kary ię af b mw Gazety Lani anii E -— 
. ski, Wa- | dziesiątą części A > . à : i owg, to-w niej l ] 
żę Jabło nicy. X. Ludwik Babik, koop. łac. w Kałuszu, claw Holeczek, radca dworu Karol Barychar, i ej Unipnb dk apa Ek jesc IStraabu stac mono a 469 zł. i 890 zł. Natanowi Tannenbau- so-tygo dnio a, prey Aaah apoi pia kil- 
przeniesiony do Barysza, a na jego miejsce przychodzi juz rory i esi tem zięć 3 Koller. Na żą-|dowę kolei półacćno-wschodniej (Uugarische-Nord Obwieszczenie: Dr Ludwik Wolski adwokat we się łudzić, że pei yo ta nie. jest hcem = 
ie „oaz Sain 1. iehi anie k ro si en ze ra Neuda ma być spisa- | Ostbahn), stracił na tem przedsiębiorstwie ogro: Lwowie przeniósł się do Wiednia, zastępcą mianowany Msndaty deklarantów czeskich nie były spraw- 
e, objął probostwo łac. w Rawie ruskiej. X. Sicha nym stenograficzny pro rozprawy sądowej. mne sumy, poniósł także znacze wydatki n'eprze |Dr Jan Kuczkiewicz.— W Drochobyczu umarł adwokat a Z Izbie, . nowe wybory nie zostały 
» ane, pisze 


widziane koncasyą, bo w ciągu budowy musiał na | Marceli Strawiński, zastępcą mianowany Dr Wolski, af wiada Poterland e SCE Rzecz jasna, po- 
` wdzono w 


rozkaz rządu porobić zmiany w pierwotnie uchwa- względnie Dr Wollerner. nowych nie zospiywać 1. 2i6 yborów, e 
wa 


Gospodarstwo, przemysł | | lonym planie. Tę drugą kate 
Sr 1g4 xategoryę wydatków TZĄJA | memean | 3 i i powinnas zwyci 
R uwzględnia, i po obliczeniu takowych, chce, jak Przyjechali do Krakowa si - dwie Hlga da depo SE Ak = „algo zr Salire A 


Toroński uwolniony od zarządu gr. kat. parafii w Ba- Wiadomości mnie z dobrego źródła zapewniano, dać 
nicy, a miejsce jego objął X. Jan Merena z Lipowca. | z biura Izby handlowo-przem z mu bankowi 4 mili Praia a 6 Ore. grudnia. wzywał nie h d 
t riki ysłowo krakowskie; iony złr. w obligacysch 6 pro- y przybyłych do Rady państwa pod gr:ź- 
X. Sylwester Metella, zawiadowca gr. kat. piebanó w o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu | | centowych Nord-Ostbahnn, lecz a kożzcaych fe HOTEL KRAKOWSKI: Oktawian Bukar właś. dóbr jęz mandatów: — AES 
sya regulaminowa parlamentu berlińskiego 


dnia 14 i 15go grudnia syalną gwarancyą, tak, że prawa akcjo1aryuszów |z Podola, Józef Kwiatkowski z K i 

: tej kolei w niczem nie z z Krzeszowic, A. Havher- | ogrądzała się przez dwa dni nad 

Wczorsjszy targ na Baranie nie różnił si i : zostaną raruszone. Wpra jfəld z Mysłowic A. Potasch z Gali Mieczysław | ; da się przez dwa sprawą X. Ma- 

ti apes Kr gier +  Pomyłk « Szkic, | niczem w wia targu. adzy w sa sej wdzie tym sposobem straty poniesione przez Union- | Trzeciak wł. dóbr z Wołynia, Rudolf zwala mek jaske, i nio doprowadziła do žaduej: pozytywnej 

przez Jana Z Fy aiia kios (ed; = „Bałamatkaj szło parę tysięcy korcy, ceny prawie iia, a kaś akt are jak może w piątej części, |dóbr z Trześniowa, Stanisław Truskolaski z Kongre- Haway, > cię nie utrzymał się wniosek u- ~ 
je we ję n , n ki = 4 45 : h A rz . - . 5 o . a 

przez Annę M.;— „Kronika naukowa (c. d.);* — „Miasto ają e bg uległy zmianie. Obrót i chęć ku- | odpowiadać. ąd, ani skarb węgierszi nie może 3 ś E RE E E detękolsości posłów. konstytucyi pod względem 

Ą se FACECIE, n 10n6. 1 ASKI: y p a : 
powiatowe Koło w gubernii Kaliskiej, os Henryka | ki zh pszenicg czerwoną 237 funt. od 34 W podobny sposób zakończą się prawdopodobnie | z Zabawy, Michał Belina z PŚK: sh = Proces Arnima skończy się zapewne jutro albo 
negocyacya, które rząd węgierski prowadzi obecnie | Bobrowska wł. dóbr z Andrychowa, Karol Winterholler wić pair Już wczoraj prokurator miał posta- 


Piłach, został wikarym w Ostobuźnie. X. Paweł Pod- 
buski, gr. kat. pleban w Bandrowie, objął zarząd gr. 


niera: — „Wiktoryna z Szymanowskich Bakałowiczowa, ' 35 złp., żyto piękne 227 funt. od 26 do 28 złp., po-|który w swoim czasi j i 
"1 8 rycin); — „Czwórka ukraiń- | ślednie od 25 do 26, jęczmień piękny 202 funt. od 22 wał w Ca wa kai pepe aran br Sandomierza. 
3 Z E EW RZ EN E 


przez J. 8. Jasińskiego (z 
ska,“ przez *** (z ryciną); Gagatek rodziny,“ przez *** do 24, na paszę od 20 do 22, owies 138 funt. od 16f która w tak smutnem Świ : barta Aust i ki 
| agat A dacia sto. arta Austrutbera w obecacści kilk par- 
sie we wsi,“ przez R. (z ryciną);— „Sposób deh e 5 wo pe 252 f. od 32 do 36, wykę 237 f.|suaki węgierskie, słyszałem, = b ce sias Nadesłane. lamentu i wielkiej liczby kobiet, wręczy ii 
"RR i sztuka,* przez Samuela Smilesa, AE re KŚ eR a aar d a A A gsie z nią zakończyć, i o ile się da, usprawić błę ć ez: cały. Dowodziły one potrzeby przyznania kcbietom 
. (dok.); — „Przegląd literacki;* — „Wiadomości W pSzODY g, a dzi-|dy popəłniona w tej draźliwej i skandalicznej spra- Komitet Resursy Miejskiej w Krakowie |; pł cznych, w następstwie czego podniesie 
się spółeczne i materyalne stanowisko kobiet. Wy- 


siejszy targ kl ki ie | wi ; : 

jn, r ge bi ac, Ao pe vie pr Dozen ga i preet pan a zenada Brony wik 

szony jest na różne noworoczne W datki swój produkt E sóżuj „ |gólności Członków Stowarzyszenia Resurs miejskiej : ; "BE" Ze 

„Dąb pamiątkowy w puszczy niepołomickiej,* (drzewo- sprzedać. ; Sa NE miner handlu także przystępuje | statut nowy dnia 3 października r. b. mA z ela roe „Boe. si temi pierwszy minieter za nada- 

ryt); — „Kronika tygodniowa;"— Wnioski stowarzy- | Kupców pruskich kilkunastu było na targu, a pomimo | kolej UPORZĘCKOWAJIA najnaglejszych kwesty) | madzenie uchwalony i przyjęty, Wysokie c. k. Namie- niem kobietom praw. polity. znych a tylko 290 gło- 

szonych Towarzystwa kredytowego arasta Warszawy; *— | ożywionej chęci kupna ceny nietylko że się nie podnio- de cio robi iż oi = Po l bio 2819- |stnictwo lwowskie reskryptem swym z daty 28 listopada l ira Leary ag anger aa 

„Z teki Artura Grottgera,“ (drzeworyt); — „Z wystawy sły, „ale nawet zaledwo utrzymały się. powiedział. Oprócz bowi wao | mu 3,4 izbie za-|r.b. Nr 52310 zatwierdzić raczyło. 4 ał do Disrael iG 4 mentu craz memo- 

sztuk pięknych w Monachium,“ (drzeworyt; — „Kronika = gm pszenica biała znajdowała znaczny pokup, po- | o kolei Torarlberakiej, seo ród Ę bs zac ank znajduje się na lem piętrze 7 israelego i Gladstona. 

zagraniczna; — „Przegląd polityczny; * — „Teatry — s zh gatunki były więcej zaniedbane, tak samo i żyto. |sek do u.tawy tyczącej się kolei Łapkowakiej, a | Rynku aoti: z pr: KĘ poid. 431 pay Maiya ostatnie d 

„Romuald Zientarski,“ (z drzeworytem); — „Szachy;“— | > piękny jęczmień popyt zwiększył się dzisiaj, za to| mocą której ze względu na niespo rL aaas i pe pate a Berd ; >. za aty Aj jest co 6 d6p068Zz6 telegraficzne „Czasu: 
w nocy; —— 


bieżące z pola literstury, nauk i sztuki;“ — „Przegląd 


polityczny.“ i 
— Tygodnika Ilustrowanego N. 363 zawiera : 


kazano, że w parlamencie cświadczyło się już 285 


„Rebus;*— „Resursy rzemieślnicze; "—— „Cmentarzysko | na paszę bardzo zaniedbany. ki, szowodowane budo j i 
a e ei « Mowi i Owi h sdnie ci z: budową tunelu, gwarancya tej | w godzinach więc tych, maj i i s 
heei i A Tier e a ien cine a da mę ma być powiększona o 139,836 złr. rocznie kosić bądź P a T k GA taż R |. a Ee E dla TAS 
Dr Eger;* wieść „— „Dzieje pewnego d amentu; — | Rzepak cokolwiek spadł w cenie; za to konicz a austryackiej i o tyleż dla węgierskiej lini; nie-|z Książek w bibliotece się znajdujących ea atb pzpeaec: pkn» E i w 
„Dr Eger;* (powi ); — „Dzieje pewnego Cya ; ia CARS j ynę|bawem min'steryum zalitawskie, z którem pod tym|. Kraków dni ych. wsparcia ze skarbu publicznego kolei żelaznych 
"Wit Stwosz,“ dramat Wincentego Rapackiego. Z płacono o 1 złr. drożej. Do Prus zakupywano | względam już nastąpiło porozumienie, podobny rastw ama. SA LOTR przeniosły preliminowaną wysokość o złr. 1,718,000; 
— Wędrowca N. 258 zawiera : „Podróż do środkowej użo pszenicy, owsa i rzepaku. waiosek postawi w parlamencie pes jek ski m. Gdy A Prezes Józef Kiciński, ny temi a lwowsko-czeraiowiecka utrzyma- 
ekretarz St, Michałowski. a się przy preliminowanej cyfcze złr. 1,807,100; 


Afryki,“ według Stanleya; „500,000 f. szt.* powieść Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 3'— | 'padziewać się można, ż : ; 

> z s A ; z RE a sejm godzą się na GR gk 

Anali Edwards; „Kopalnie dyamentów w Afrycej i> 925, białą od 8'25 do 950, żółtą od 7'15| propozycye rządowe, kolej Zaeaki będzie tedy 4 ORZEC ZOZ RÓ DRE ZAZIE LOKAKOZZA EZ. a ja D100 de. RE kolej koszycko- 
= a ,000 złr., kolej północia mo- 


łudniowej;— „Podróż po wyspach Sandwich,“ przez i: 8-25, żyto polskie nowe 160 funtów od 6-30 |npoważaloca na zaciągnienie pożyczki 5,294 Rh LĄD ; I EAD 
poludniow z 7; „117 złe. 
48 pożyczki D, zir PRZĘG PO ITYCZNY. rawsko-szląska na 704,000 złr.; kolej przemysko - 


Yarigny;* — Nowości i rozmaitości. d» 6-60, żyto poślednie.od 6-— do 6:25, jęczmień dls| w obligacjach, od których dochód 59; i 

— Adwokat wiedeński Dr Maresch wyszedłszy wie- browarów 140 f. od 5:50 do 6—, jęczmień na paszę day i dla których kurs pre pag TPA przyj akira sł. Kolej galic. Karola Lu- 

czór z pokoju ze świecą na schody, spadł z drogiego kk do 5:25, owies 100 f. od 4'30 do 4'60, groch|stanie przyjęty. Gdy powstały z tąd kapitał Aika pezektoosyła preliminars © Aaa 

piętra, wyleciawszy przez porgcz na kam ienną posadzkę A 0 r 8-50 do 9-50 złr., rzepak 150 f. od 10°— | 3,788,072 złr. jeszcze nie wystarcza na pokrycie Depesze telagraficsne. Berlin 15 grodnia. Półorządownie słychać, 

e i zabił się. Ponieważ oem gs o 10-75, koniczyng czerwoną 180 fant. od 44 do 46.|nadzwyczajnych kosztów budowy, ustępuje Zakład OSG że Cesarz po posiedzeniu piątkowem parlamentu 

aby motna sio oś mazynke omaki przemawiał 8 S nS O O |kredytowy a korzyść kolei wszytkie zyski jakie | Berlin M, fonia nad walokiam Lassors RE okł yen wrogo: poore] MNE oj 
, W sprawie kolei wachodnio-węgierskiej. jaż osiągnął i jeszcze osiągaąć może na emisyi jej | parlamentu obradowała nad wnioskiem Lassers APIE, rych segrożonych pozycyj etatu woj: 


Komisya do stanowczego uporządkowania sprawy ko- akcyj i obligacyj. <A 3 ~ sprawie uwięzienia Majunki. Komisja odrzu- i iedzi 
ka aaa tip arrai = ch dniach zed Kiedy więc tak układ, jak i powyżej wspomnia- |ciła wszystkie wnioski, a między temi i ai który i yap trać eT 14 grudnia. Cesarz odwiedził 
czynności swoje pod przewodnictwem radcy rządowego ny projekt do ustawy świadczą o dobrych chęciach | mówił o naruszeniu konstytacyi, jak niemniej re-|ck — kie ai JOE RPO PE 
Zahorskiego. Komitet krakowski przesłał już dawniej ministra haudlu, godzi się zapytać: dla czego p. Ban- | zolucyę, aby wezwać kanclerza do starania się u cho- OGAE? iiini 

baos nie wyczerpuje całkiem kwestyi kolei Łapkow- | rządu pruskiego 0 uwolnienia X. Majuaki. Wniosek| Kursa. Wiedeń 15 grudnia godz. 2 m. 15 


Radzie zawiadowczej zestawienie zasad, wedle których | sķiej i ni Ą 
J e których | skiej, i nie wspomina o jej chronicznym deficycie, pozo- partyi postępowej względem zmiany $ 37 konsty-|4 /, zjedn. dług państwa. bankn. 69-85 — Zjedn. 


samobójstwem. Tak też orzekła komisya sądowo-lekarska 
a po Śmierci sprawdzono wodę na mózgu, mającą służyć 
za dowód chwilowego napadu obłąkania. 

— Bismark ma zwyczaj, na wieczorach u siebie po- 
kazywać pistolety, któremi zrobili nań zamach Blind i Kull- 
mann. Ale między temi pistoletami leży także para innych, 


które Bismark ma w swoim pokcju dla własnej obrony. ugoda między skcyonarynszami a rządem węgierskim do stającym na eksploatacyi, Oraz dla cz i i i 

: ; x A 4 e ; cia |tucyi, został odrzucony równością głosó blig. pań ; 

Otóż jeden z tych- pistoletów na wieczorze w niedzielę skutku przyjśćby mogła + wustaleni proas szego sig Ocią | "uCye, y ią giosów. oblig. stwa w srebrze 7475 — Losy zr. 1860 
| ć O 1 t W tych dniach przedłożył także hr. Kiwari Dziedu- g staleniu stosunkó w kolei Arcyksięcia Albrechta, iParyż 13 grudnia. La France zaprzecza 109*70. — nku — Akcye | gdy 

wystrzelił, lecz nikogo nie trafił. A jednak między u-|atóra zresztą ma do sksrbu bardzo uzasadnione | głosce względem zamiaru zaciągnięcia nowej zł towe 236 w bay jAk: 070 E Ear 106 Sz” 5 


maiek ; szycki projekt do ugody, wedle którego akcyonarz 
gośćmi nie było członków Środka, których Bismark | 877 proj ? e y yusze | pretensye z tytułu dowolnego tłumaczenia przez dowej pożyczki (1200 milionów) na cels wojskowe. Dukat. *-- — Lom 12850 — Losy z roka 


nazwał wspólnikami Kullmanna. na przyszłość przystają na wypłacenie każdego kuponu | jnspęk j i i i ; 
i . 75 c. w banknotach pskcję jensralną warunków koncesyi. Myśl zjednoczenia obu środków jest zupełnie zanie- | 186 
— Telegram z Petersburga z 1480 donal 0 oboót- półrocznego po 3 złr ach. | AGE CE 3 > A SE J tnie zanie 1864 13550. — Akcye franko-austr. 57:25. — 
m Ponura kt ten tylk ku ń qdzy ianemi choć kapitał przeznaczony |chaną. Sądzą, że prz dzie do skutk y E wadi 
wacyach przejścia Wenery przez tarczę słoneczną co na- oniesaż proje ylko o wypłacie kuponów mó-| -a bydorę linii ze Stryja do granicy Sarik anni ý EE A je a ai ay Akcye «ad zen 


wi, innych zaś kwestyj wcale nie poruszana. to k araa ; 
miwit- krakowaki Saaai do Rady ead. Aa parryi ania do waz kadrowe i gr i erede i: pneis iai Proc deputowanych o- | 14050. — Akcye kolei północno- wsch. 12050 
> ć 3 R pri- któ świ i 5 „SIĘ uczem rządowym, opłaca kolej Ar- | bradowano zisisj nad budżete banku związk : : "= 
„w obserwacya zupełnie powiodła się; w Kiachcie ee IA pire W s mię cyksięcia Albrechta od tych pieniędzy Éa A in-|1875. Dłuższe FORBY rate p gz dode gal. 84 W b.) 19 25. — Oblig. 
s > gp rk poor przygotowania do wystawy kuponu półrocznego do kwoty 3 złr. 75 c. żąda jednak: ię pas, lubo w li aga tej po- z nad laaa dziennym wniesionym przez | obrotu ogóln 104 75. chec kę way a = 
I A 1. Aby kwota ta ze względu na akcyonaryuszów za-| niowi , że połączenie z kolejami Lwowa 0-Czer- | Sorrentino, który mniema, że minister w roz-| Ak kolei j Sa wić 
przemysłowej, która ma być otwartą na wiosno r. 1876. . Aby ciowiecką i Karola Ludwika ma nastąpić pod Sta- orządzeniu t ie dureń roz cye kolei rządowej 307 50 — Akcye kolei siedm. 
Zarazem na pamiątkę stuletniego istnienia unii amery- granicznych wypłaconą była w srebrze. nisławowem i pod Lwówem (bei Stani l Á d 5] z JE sk się ściągania podatku od|——. — Akcye kolei Rudolfa 150—. Tram- 
LAR 3 y żorski 2 rzą ; tóre przepisy usta | 
kańskiej, stanąć ma obok pałacu wystawy pomnik, któ-| 2: Aby rząd węgierski podwyższył także sumę gwa-| hej Lomborg) p kolej Aroyksięci slawow und | wlewa, naruszy” nio. przepisy ustawy o tym|way 120 — — Akcye banku budowyj 26—. — 
» i o p ligacyj i akcyj. g), została kolej Arcyksięcia Albrechta | podatku. Minghetti zaprzecza bszwzględnie te Akcye kolei s q 3 
ry nie ma sobie podobnego w Świecie. Dotychczas dzie- | "3907398 rzą amortyzacyą ob zmuzzoną uskutesznić połączenie w samym Stani- ala ni iwia się zbadani 3 mu, | Akcye koleij wschodn. 55-—.— Akcye banku an- 
ła pomnikowe narodów oświeconych nosiły na sobie zn- | | 3. Aby rząd węgierski szkodę akcyonaryuszom przez | gtąwowie z kolej BARREA, y nie sprzeciwia się zbadaniu dotyczącego rozpo- | glo-węgiersk. 26-— —. Akcye banku zjedn. 114— 
| à g z koleją Czeraiewiecką i w samym Lwo-|r dzenia i oświad że i i 7 » ap 
pa jk gp, yć) a A, aw m | BA ja adi Je AEE ze za a | te tola ad BB > — fire" big 
blisko milion niepstrzebnych kosztów. Ani tych o-|o wyjaścieciach miristra skarbu, przechodzi do po-| ces. "Elżbiety 194 50 czy Akoye "kolei p ma 


stopuje: W Nerczyńsku wymierzano heliometrem trzy 
razy zetknięcie się, 8 przekrojów i 30 odstępów; w Te- 


zwyczajnością. Nazwano tę budowę drugą wieżą babi- dok - F saska 

£ ; a FSE towarzystwa kolei wschodnio - węgierskiej. : : f 

lońską. Po tej ostatniej wieży zostały tylko domena BJ. 80.XRZY OWANI, : ọgierskiej. | koliczności, za które kolej odpowiadać nie może, | rządku dzie i porząd ; Świ 

ne gruzy o 10 mil na południe Bagdadu, które dzić jer a Arr me KOEIE ada ET: Ea ani deficytu na a n który był od począt. | <t:ł 188 des woda 145 key aa ię a RF A e m 09 — .AEBE 

szcze stanowią olbrzymią kupę gruzów wysoką m 290 7 już udzielonych, lub udzie- | gu do przewidzenia, rząd w żaden sposób uwzglę- Ateny 12 grudnia Izba wzięła pod obrady i seai a 
. way —. —. 


lié się mających do 30/, zniżon, tał. Š z 
/6 ym zos dniać nie chce; tymczasem szczupłe fundusze się | ludżet; ministeryum jest natarczywie zaczepiane. Usposobienie giełdy: spokojne 


stóp. Wieża amerykańska ma mieć 1000 stóp wysoko- : 
Memorandum to dl ia u- Eaa 
morandum to dla zyskania szerszego poparcia U-| wyozərpały, pozostał dług lichwisrski przeszło pół- Konstantynopol 12 grudnia. Abdul Ke 


ści, ale według planu swego wyglądać będzie raczej na 


OPGW A k : EAH dzielił komitet krakowski w odpisie komitetom w Am- = 

niezmiernie wysoki komin machiny parowej, niż na dzie- KZT 2 m- | trzecia miliona reńskich i nakoniec do te „| cii i waka REDAKTO WIEDZIALNY 

aiioe e er aja ORA WE aAA sło, ło kolej. mająca czysty dochód przez Pań. ana > czedd ci zgi Rated Kłozokowaki |. 
. m obukowski. 


budynków, ma 500 stóp wysokości, piramida Cheopsa 
480, kopuła Ś. Piotra w Rzymie 473, piramida Cephre- 
na 454, wieża Ś. Szczepana W Wiedniu 442, wieża 


Kurs papierów i pieniędzy. 


Strassburska 438, wieża św. Maroina w Landshut 434, 5*/, węgierska pożyczka kol, adn kredytowe 
: sę go.. 
Bzczyt rotundy wystawy wiedeńskiej 348. ow: Hraków 15 grudnia. żądają || płacą (po 300 frank.) 120 zk. fogta i parowej na Danje 
ną tej wieży amerykańskiej zrobili opa : ana Z GZ s Kolei ocnej Ferdynan 
~ rke i Beeves i będą ją budować. Cała wie zie | obro sus e za 100 złe. . . . . —||106 — aj fe a. - . |808 50]808 _|  „ państwowa Bt. 500 fr. |189 76/189 36] rebro |. c < - - - 
z żelaza kutego, u dołu 150 stóp średnicy A u szczytu raj y= rar SWE -H = 104 > : aa mpar A k Fiibiety 
30 stóp. W środku tej rury żelaznej będzie umieńđeca- talary pruskie za 100 tal. - « - - - 164 56 | 168 — n Galicyjskiej o. . 
na rura w całej swej szerokości mająca od dołu gn aie aieri A i 1 sztuka . © « : « : pei 5 20 » precz 
ry 30 stóp średnicy i w tej rurze umieszczone będą | > sztuka . . + - * « * —| 88 3 ia 
cztery windy do spuszczania się, a nadto dokoła ścian w Baan pe za R u = = 88 50 z vay. ARTE ETZ R "TEZPNECE | 
tej rnry prowadzić będą na szczyt schody ślimakowe. PR listy zastaw. x 5 nA 84 75| 88 75 n» Alföldsko-Fiumańskiej Dukat holenderski 
Koszta tej wieży obliczone są na milion dolarów. 51,9/, Listy Zastawne 36 L.płsr.| 93 50 || 92 50 »  Koszycko-Bogumił. . olenderski 52| 5 14 
0. a0RY 4 Gal. Zakładu Siedmiogrodzki 
— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk rę s > Kredytowe 18 LPR = 3 = O 4 Oisańskiej : 3 a Półimperyał rosyjski . . . 5 = - = 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, Cry w Krakowie 20 pł.bn| 99 50| 97 50 » wschodnio-węgiersliej Bubel srebrny rosyjski . .| 1 68| 1 61 
Otwarta codziennie od godziny 11ej do tej af po- ; upuan EAn SE EAE z -~ 38 50 » mem a = posad. Taar L= riid Ei 18% 1 58 
emre ks B] niedzielę 15 centów, W i po- f P Tgr poź. o.» ri SEE 38 zol 36 50 Bank anglo-austryaokiogo Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/ 5 e 2 410 
* y prem. "SEE Pety z 3 41 Ip JĄ — | 81 — „ erskiego . ” n » n,» " = 
— Dnia 14 grudnia pochmurno; termometr od — 3'4 | Akcye Banku dla Han. i Przem.z40%/, || 80 —| 75 — n aus ogo ogólnego s w B 89 — | 88 
A idsi ; dni anku hipoteczn. Riri” że państw. Zakładu Kred: 5 Obligi indemn. bez kuponów) 84 85| 84 25 
doszedł do — 04 R. Barometr idzie w górę; dnia 15 | Ak se 2410 268 240 — |237 50| Losy pożyczki z r. 1864 Banku rowe w98. 4 Akcye kolei galic. K. b.k|246 - |44 — 
grudnia był 326'73, ter-| » ... 246 50 |248 50 sr. > stryackieg f pe 
o godzinie Gej rano stan jego OJ). >? + „  Lwowsko-Czern.zł.200. . - - 148 --|140 —| * pom, pożyczki W98. „ franko-wọgierskiego . w srebr. 5°/, za 100 złr. pian NOTRE MERA? 
mometru — 1:6 R. Wiatr północno-wschodni. „| 3  Warszaws-Wied.rb.60. . . - 95 50| 94b0| * morente . « * * » galicyjskiego dla handlu 6łn.-czeska po 300 złr. Só - = [142 60/140 50 
— We środę dnia 16 grudnia: $go Euzebiusza bi- | 41, listy zast. Król. Polsk. s.I.r.100 . . 94 50| 93 50] *  Zedytowe . : e: i przem. w Krakowie srebr. 50/, za 100) . . hipoteczn, gal 259 50/237 — 
sku OJO w M Z» 94 su| 9350] * Zeglugi z na Dunaju „ krajowego galicyjskiego Towarz, legi. par. na Dunaju 
pa. $ p mn " " „ TET. +8 RW) 91 50 90 25 » księcia Palfy e PaL] eirig hi sa REE rr) maa =: m. k. = 
NEE „ „ likwid.» _ u» Su 19 00 <=" » , ” skiego hipoteczn. . Lloyd 1 $ s 
; Oblig. kolei ramuńskiej tal. 100. ._._._ | 35 — ii A E, nae ” Kiedońskiego dla obrotu Towarz. ph ie eir i- 
Sprawy sądowe. Wiedeń 14 grudnia. e USE > fk AEBAKODA, we żel. po BOO ab. 80 
— t'h, sjednocz. dług. pań. bank. . 69 || 69 75| » księcia Windischgraetz ” dla obrotu ogólnego w. r 0 
Hiraków 11 grudnia. * Obligaoye indemn. niż. Austryi . AA SE) SE "em Mei m Towarzywiwa wyrobu cegieł aluży. T 
Proces Offenheima byłego dyrektora głównego ko- | » „ „  ozekie  . . . | 98 50|| 98—-| » Rudolfa . e oi Cesarskie kerony. . . : R 
ces enheima byłego dyres" "5. 4 i węgierskie 77 90| 77 tureckie 400 frank z ; dukat na = 
lei lwowsko-czerniowieckiej rozpocznie BA je da- | > z z galopakie «+ 85 — | 84 > Big reckie 400 frank. Obligi pierwszeństwa. 2 fortin BE 
wniej donosiliśmy d. 4 stycznia T. P-; w tym celu zwo- | . z ò akoniúsk. . . . | 83 —| 82 bo] Akcye banku i przem. Kolei : poz gi = 
: i jedni Naddniestrzańskiej . mę a> 
łano nadzwyczajną kadentyę sądu przysięgłych. Według | « . „  siedmiogr. . . 76 —| 75 60] Banku narod. austryac. re opk Dotai "że 
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Od Administracyi 


„PRZEGLĄDU POLSKIEGO.” 


Uprasza się najuprzejmiéj tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski* z Grudniowym ze- 
szytem b. r. ustała, aby takową wcze- 
śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę- 
dzenia kosztów, nakład ściśle do ilości 


prenumeratorów zastosować musimy. 
(2607-1-6) 


Nakładem Księgarni 
A. Nowoleckiego 
w Krakowie 


opuściło prasę nowe dziełko dla dzieci 
pod tytułem: 


Jak mama maleńkiego Jasia uczyła religi 
Zarys. drugi 
p. X. Waleryana Serwatowskiego. 
Na piękaym welinowym papierze cena 30 c., 
w oprawie tekturowój 40 c. 
Pierwsza książeczka (zeszyt pierwszy) w 
r. b. wyszła nakładem tejże Księgarni i cena 
jéj 25 c., w oprawie tekturowój 30 c. 
ING” Obydwie ksiąśeczki mogą służyć na 
gwiazdkę m mę "Pi dzieci. 


KOMITET 
Resursy dawnćj Krakowskićj 


w odniesieniu się do $. 8 statutu, ma 
zaszczyt zaprosić należących Członków 
resursy na Ogólne Zgromadze- 
nie, które w dniu 241 Grudnia 
b. r. to jest w Poniedziałek o godzi- 
nie 6ćj wieczorem w lokalu resursowym 


się odbędzie. (2675-1-3) 
Obwieszczenie. 
Nr. 28275. - — (2600) 


Celem zabezpieczenia dostawy nafty 
do oświetlania przedmieść miasta Kra- 
kowa od dnia 1 Stycznia do końca 
Grudnia 1875 r. odbędzie się publi- 
czna licytacya na dniu ZA 
Grudnia 1874 r, o godzinie 11 
przed południem w biurze wydziału I. 
Magistratu przez złożenie deklaracyj 
pisemnych. 

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
wynosi mniej więcej 250 centnarów wagi 
wiedeńskiej. °°“ 

Nafta ma być dwa razy rafinowaną 


o 80 stopniach Reaumera bez odoru, 


w 30 stopniach ciepła nie ma się za- 
palać, zaś w 15 stopniach zimna nie 
ma krzepnąć. á 

Próbki nafty w dniu powyższym wraz 


z deklaracyą ką. stemplową na 50 
cent. zaopa dostarczone być winny. 
Odstawa się winna częściowo 


po 5 do 10 centnarów. 
Oferent ma dotrzymać swej deklaracyi 


i waru icytacyjnych: złoży wadyum 
a względnie kaucyą w kwocie złr. 
dwieście i winien ponosić koszta 


stempla kontraktu. 

Bliższe warunki przejrzane być mo- 
gą w ratuszu miejskim w biurze wy- 
działa I. magistratu w godzinach urzę- 
dowych. 

Dodatkowe oferty przyjęte nie będą. 


Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa 
dnia 6 Grudnia 1874 r. 


Ogłoszenie. 


Nr. 641. (2599-1-3) 

Wydział Rady powiatowćj Ropczyc- 
kićj w myśl $. 30 ustawy o repr. pow. 
podaje do wiadomości, że budżet fun- 
duszów powiatowego, administracyjnego 
i drogowego na rok 1875, znajduje się 
do przejrzenia w biurze Wydziała po- 
wiatowego dla opodatkowanych w po- 
wiecie przez 14 dni od daty ogłoszenia, 


Z Wydziału Rady powiatowćj 
Ropczyce, d. 10 Grudnia 1874 r. 
Za Prezesa Wisniewski. 


Guwernantka 


Niemka, która ukończyła NB w Opawie, 
poszukuje miejsca do młodszych dzieci. 
Mówi dobrze po francusku i eaae 
i udziela lekcyj muzyki. — Bliższe szcze- 
góły pod adresem St. B. 333 poste restanto 
Kraków. (2671-1-3) 


DOSTAWA DRZEWA. 


Właściciele tartaków, mogący 
dostawić zmaczną ilość drzewa, 
zechcą celem większych dostaw szcze- 
gólnićj materyału jodłowego i sosno- 
wego, również także świerkowego i dę- 
bowego, nadesłać swe oferty znaczone 
J. X. 2150 do Rudolfa Meossego w Bêr- 
linie S. W. (2625-1-2) 


Qzcionkami Drukgrni Leona 


APTEKA 
D": Fl. Sawiczewskiego 


zaopatrzoną została w transport 
swieży £«rowianki Styryj- 
skićj — a zarazem poleca Szanownój 
Publiczności znane i z wielkiem powo- 
dzeniem używane Krople Ame- 
rykanskie od bólu zębów Hipolita 
Majewskiego z Warszawy. (2603-1-4) 


Człowiek 


młody, wolnego stanu, poszukuje miejsca 
jako pomocnik do gorzelni. Może się wy- 
kazać chlubnemi świad ctwami. -— Bliższa 
wiadamość w Krakowie przy ulicy Dłu- 
giój Nr. 8 w podworcu na I. p. (2674-1-3) 


Drugie piętro 


w całości lub częściowo jest do wyna- 

jęcia pod Nr. 335 przy ulicy Floryań- 

skiój od 1 Stycznia 1875. (2666-1-3) 
„ najwięk. maronów 16 , 


Cetnar 
p Śliwek tureckich suchych 17 „ 
s „ francuskich żółtych 47 ,, 


Kasztanów włoskich . . 14 złr. 


Powideł tureckich . . . 19 ,„ 

Gruszek suszon. dużych 15 ,„ 

„ Wiśni suszonych . . . . 338 , 

» Orzechów włoskich .. 19 ,, 

z 2 tureckich . . 27 „ 
na funty o 3 centy drożéj. 

Funt M:odu praśnego czystego krajo- 

wego 50 cnt, 

„  Cykaty najlepszćj 1 złr. 


w vyez 0 0b (GO a -6- 6 


„ Pomarańczyków smażon.. 60 cnt: |< 


sprzedaje Dom handlowy pod firmą 


Franciszek Lenert, 


w Krakowie 
naprzeciw kościoła N. Maryi Panny. 
(2509-6-) 


Zmiana lokalu. 


Dentysta Z Wiednia 
Magister Adolf Lehrer 


mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie. 


W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, oałe szozęki i takowe 
bez boln osadza. 

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym, 

Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 
godz. 9 zrana do 5 po południu. (2659-2-) 


OKOLNIE. 


Przez korzystne zakupno następujących przed= 
miotów możemy takowe po szczególnie ta- 
nich cenach = > 

wysprzedawac. 


Z szacunkiem 


Skład fabryczny drukowanych 
katunów i ohnstek 3 


w Wiedniu, Stadt, Ruprechtsplatz 8. 
CENNIK: 


l tuzin chusteczek batystowych dla dzieci z koloro- 
wemi brzegami 85 c. 

1 tuzin chusteczek bastystowych dla dziewcząt z ko- 
lorowemi brzegami obrąbione 1 złr. 

1 tuzin chusteczek batystowych dla pań z kolorowemi 
brzegami obrąbione 1 złr. 30 c. 


„1 tuzin chusteczek damskich żakonetowych z koloro- 


__wemi brzegami 1 złr. 60 o | 
1 tuz. chusteczek męzkich z kolor. brzegami i obrą- 
bione 2 złr, 50}c. teżsame w najlepszym gatunku 
z pięknemi wzorami złr. 3. EN Y 
1 chusteczka damską z.najlep. batystu clair z dowo- 
lnym monogramem haftow. (ręczna robota) 80 c. 
tuzin białych chusteczek lnianych złr 2. ` 
1 tuzin ang. ręczników do rozcierania ciała złr. 3, 
praktyczniejsze i lepsze od gąbki. S a 
tuzin ang. pikowych ręczników złr. 5. w cz 
1 tuzin tureckich ręczników kąpielowych złr. 9. z 
para (2 sztuki) nakryć pikowych na łóżko we wzor. 
niebieskich lub brunatnych wzorach złr 6. 


1 sztuka dywanu przed łóżko z wzorzystej krajo- 
wej materyi kobiercowej 2 złr. 50 e. 

1 sztuka dywanu przed łóżko większego 3 złr. 50 c. 

1 sztuka szalika p zaj w dla dam 1 złr. 
sztuka szalika jedwab. dla 

gatunek 1 złr 50. 

1 sztuka szalika wełn. dla mężczyzn 1 złr. 

1 sztuka szalika wełn. dla mężczyzn, lepszy złr. 3 i 4. 


1 garnitur bielizny stołowej na 6 osób 4 złr. 50 c. 
1 garnitur bielizny stołowej na 12 osób 9 złr. 

"Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Rozsyłka za 
zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę firmy i adresu: 


Wiener Cattnn - Druck - Fabriks- 
Niederlage, 


Stadt, Ruprechtsplatz Nr. 3, 
nur rückwärts der Kirche, vis-à-vis dem Fingang zur 
Sacristet. : 
IMS" Zwracamy uwagę że nasz cennik rzadko bywa 
ogłoszonym, i upraszamy o YA takowego 
2073-8- 


na później. (2073-8-50) 
4 Słuchaj, patrz i dziw się! 
„A Sprzedajemy ile zapas starczy 
' Najlepsze dobrze ostrzelane re- 
wolwery. same naciągające się, o 6 strza- 


łach z podwójnem poruszeniem : 
7 milim. złr. 5:50, 6'50 znabójami i puzderkiem 


LJ 


— 


| + 


pe 


— 


Wielka wyprzedaż 


prawdziwój 
MS" broni z Lüttich 


9 n C30, JOU, " 5 » 
13 -, „ 10:50, 12:50 „ A 5% Å 
Są także na składzie rewolwery z rękojeściami 
zę słoniowój kości i pięknie wykładane; kosz- 
tują takie o złr. 2, 3, 4 wyżój. 

Bardzo piękne praktyczne, dobre 
strzelby myśliwskie, tylko dubeltówki, 
mocno spajane, dobrze ostrzelane po złr. 10:50, 
12:50, 15, 16 złr. 

Ptasznice lub strzelby do celu złr. 
6:50, 8:50 do złr. 10:50 najlepsze. 

Dobrze ostrzelane strzelby Lefaucheux 
najlepszy ismiejący wyrób belgijski po złr. 28, 
30, 35 do 40 złr. za sztukę wraz z piśmiennem 
poręczeniem. (2323-1-6) 

Au Eżon Marché w Wiedniu, 
Stadt, Adlergasse 12, I. piętro. 


Puaskówskiego. 


dam, większy i lepszy | 


OZAŃ z Środy 16 Grudnia 1874. 


"686 "IN (>THSYUKIOTA íon Azad (€-1-6096) 


OIMOĄEIY M [ĄSMO[OQOS 'I, 


*KuMOS0]8 Jequa Ślndójsn orudnyez wəzsyðım 
wəpzey Azad :zoiumg1 ófaw(kzid Ajgrmy O3T8UIZ0OJ BU viua guez 


BIOSOJEMIĄ I 
tosoYĄOT 'urejsns oefn orysAred. AWN 
ii EWAMAWANWHWYIE VN ii 
"MQYTUISTIA YOAMO(EIĄ ZBIO 
WOTĄSTNI0 YOAMIZDMEJIA. ‘qo reuzo MON 
-Z0KZ80Ą 'ToKUUI09IZp JomeqegzZ :Asedez OTĄTOLĄ 
ii ATHHOZWIASD WN i: 


| ISR. ROSENTHAL 


skład win węgierskich 


otworzył lokal na cząstkową sprzedaż 
w domu Wgo Leona F'eintucha pod Wr. S$ 
w Rynku i zaopatrzył takowy w wyborowe 
i wystałe wina po cenach bardzo umiar- 
kowanych. 
B> Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się 
punktualnie. (2667-1-) 


Hurtowny handel win 


Joh. Stifft « Söhne, 


cesarsko królewscy 


nadworni dostawcy w Wiedniu. 


Mamy zaszczyt donieść, iż spowodowani jesteśmy, chcąc wielokrotnia obja- 
wionym życzeniom odpowiedzieć, dóstawić na następującą porę gwiązdkową 
rozmaite rodzaje win w koszach po 12 butelki razem. 

Przytem u*zględniliśmy, żę w koszach „po droższych cenach“ znajdują się 
obok gatunków win stołowych i do obladn, także potrzebne do wysławnego 
obiadu wina reńskie, mozelskie, tudzież franouskie wina i szampańskie, 
wina na wety i likiery. 

Zestawienie co do gatunku w ten sposób urządziliśmy, iż w 20 rozmaitych 
gatunkach, któreśmy zestawili, uwzględnione są wszelkie przejścia potrzeby wina, 
od całkiem zwykłego do najbardzićj zbytkowneg». 

Dotyczące cenniki zawierające dokładne wyszczególnienie oddsinach ro- 
dzai win, przesyłamy na żądanie opłatnie. i (2534-4-8) 


Biwnloo: Hohe Warte 46, Ankst Doblinę. Joh. Stifft & Söhne, 


| < 


miga się stać przez gościeć, reumatyzm, porażenia itp. na dłuższy czas niezdol- 
„nemi do użytku, a w razie niezważania lub niewłaściwego opatrywąnia takich 
"gł bości nawet zupełnie niezdatnemi do pracy. Oddawna używanym i we wymie- 
nionych wypadkach za doskonały uznanym jest c. k. uprzywiłejowary płyn przy- 
wrołczy dla koni Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, o którego użytecz- 
ności następne świadectwa przytaczamy : (2297) 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz w Korneuburgu. 


Donosiłem Panu już kilkakrotnie o nader pożytecznem używaniu przez dłu- 
gie lata Pańskiego o. k. uprzyw. płynu przywrotczego u ścięgien nadwerężonych 
niezwykłemi trudami koni w stadsinach i masztalarniach Jaśnie Oświeconego 
Księcia Adama Sapiehy w Galicyi. Znajdując się teraz od dłuższego czasu 
w Zabranych prowia yach, znalazłem dopiero w masztalarniach Jaśnie Oświeco- 
nego Księcia Romana Sangusżki młodszego właściwą sposobność, aby poznać 
rzeczywiście nieocenione przymioty Pańskiego c. k. uprzywilejowanego płynu przy- 
wrotczego. Przy tutejszych klimaty znych stosunkach bowiem zdarzają się reu- 
matyżmy, gościec, porażenia itp., przecw czemu zawsze Pański c. k. uprzywił. 
płyn przywrotczy dla koni używam, którym w bardzo krótkim czasie zadziwiająco 
korzystne rezultata osiągam. Upraszam więc znów o p zysłanie za zaliczką 50 
flaszek płynu przywrot'zego, tudzież na próbę 12 puszek maści na kopyta. 

Sławuta. G. Steinbach, 

zarządca masztalarń Księcia Romana Savguszki. 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu. 


Od kilku lat u'ywam w stajniach, w których przeszło sto koni nadzotuję, 
Pańskiego o k. uprzywilejowanego płynu przywrotczego z najlepszym skutkiem. 
Jednakże wyznsć muszę, że skutek tego doskonałego wyrobu przeszedł daleko 
moje oczekiaania, gdy płynu tego użyłem w bardzo niebezpiecznój chorobie noza 
ciznie w ten sposób, iż kazałem konia od góry do dołu tym płynem pomaczac 
i nacierać, przez co koń natychmiast zupełnie wyzdrowiał. 
Chrobrz pod Pińczowem (w Król. Polskiem) d. 5 Lipca 1874 r. 
Wi. Boznański, mastelerz margr. Wielopolskiego.. 


BSF" Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: "ŒB 


w KRAKOWIE p. M. Jawornioki, p. Józef Jahn:i p. Józef Tranozyński 
aptekarz w Rynku głównym. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, Jakób Beiser, 8. Ru- 
oker. aptekarze, p. J. Piepea. ror 
zTakże znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 


"OSTRZEŻENIE! Celem zapobieżenia zzarowejzen zg | uprasza się nie za- 


mieniać Płynu przywrotczego Fr. J. Kwizdy, jed: 
odznaczonego e. k. wyłącznyni przywiiejem, : ai podobni? lub Pod. 
bnie nazwanemi wyobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że każda 6tykie- 
ta Lp żmii pi bs Proszku dla bydląć zaopatrzoną jest mdim popiżćj 
wyrażonym podpisem w czerwonćj barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj: 
dują się naśladowania, które złożoone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


Bag” Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 


otrzyma wynagrodzenie aż do wysokości 500 zir. wg 


2 N RE S n r: laca 


Z pozostałego nakładu: 


|, Poradnik do zakładania i utrzymywania 


dróg gminnych i powiatowych“ 
sprzedaje egzemplarze po zniżonćj o po- 
łowę cenie 32 c. Księgarnia Wilhelma 
Gazdy w Tarnowie. (2521-2-3) 


KONKURS. 


W tutejszćój szkole ludowćj starozakon- 
nój jest do obsadzenia posada nau- 
czyciela. 

Ubiegający się o takową. bez różnicy re- 
ligii, zecheą wykazać się świadectwem nau- 
czycielskiem , jakoteż wiadomością 1ysun- 
ików, języka polskiego i niemieckiego, tak 
w mowie jak w piśmie. Płaca roczna 400 złr. 
Termin podania próśb do 15 Stycznia 1875. 
Zabłocie przy Żywcu 4 Grudnia 1874 r, 
(2652-1-3) Józef Pilzer 
przełożony gminy starozakonnćj. 


, Poszukuje się. Kucharki 


Hna wieś pod Krakowem, od Nowego Roku, posia- 


dającój znajomość w dziedzinie zakresu, oraz mo- 
gącój się trudnić gospodarstwem kobiecem około 
krów, drobiu, trzody i prania bielizny. Mająca do- 
bre polecenia i świadectwa z dłuższego pobytu w 
jednem miejscu, złoży takowe w handlu świec i my- 
dła p. Łacikowskiego w Rynku, gdzie zostawi 
adres zamieszkania, w godzinach rannych od 9éj 
do 12éj. (2570-1-3) 


Proszek oczyszczający 


wszelkie naczynia złote, srebrne, mosiężne, miedzia- 
ne itd. Można oczyścić natychmiast powyższym pro- 
szkiem tak doskonale, że nie potrzeba żadnych in- 
nych środków. Użycie proste: posypać nieco tego 
proszku na kawałeczek sukna i potrzyć dobrze ja- 
kiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natych- 
miast pierwotny nastąpi zadziwiająco ładny. — Cena 
za 1 fant 50 ent. w. a. 

Dostać można w Aptece Józefa Tra:czyń- 

skiego w Krakowie. (2571-2-3) 


PAPIER WLIŃSI) 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdraźnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowój. STO En lekarze 
zalecają go URS KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
Dod, LI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie, 
Cena pudełka 1 fe 50 e. w Paryżu. " (2451-4-) 

Skład glówny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Kakor w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Liwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Warszawie w składzie ma- 
teryałów aptecznych p. Kamila Sierzputowskiego itd. 


CWA. o 
WAZNE ZAWIADOMIENIE 


fiakenik syropu Delabarre, tak zwanege 


.  Kaśdy 
STROPU DO ZĘBÓW, którym się naciera 
małych dzięci dla ułatwienia wyr: ia się zębów, 
jeśełi nieopatrzony podpisem D" D M 


jest Lari si 0 mok m 
|. papka hygieniczną, poź dla 

dz aci, starców, osób enaa Daaa: de aTa 
do zdrowia, 

Kit do Zębów s Gutta-Perki, bardze 
łatwy i dogodny do plembowania zębów spróchnia- 
"tych samym sobie. 

l Mixtury ostszająca | chlorofeniczna, 
de osuszania qbów spróchniałych przed raplombewa- 


niem. 
PAR YŹ-Skład główny przy ulicy Montmartre, 4; 
moina: w WA 


| — w składach 
materjałów aptecznych PP, Gallego iesza; w 
- WILNIE w sklada PP. Gruśewskiego re 
kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KRAKOWIE w aptece P, Trauczyńskiego ; we 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mike- 
lascha i D" Mankewieza, 2 


(1996:22-) 


W Krakowie u W. Redyka apt. 


Szybkie 1 pewne wytępient 


szczurów i myszy, 


odznaczoną przez Jego 0. K. Mość Ce- 
sarza Franciszka Józefa I, wyn” 
łącznym przywilejem 


trucizną na szczury 


którą prawdziwą nabyć można: 


DF w Krakowie u 
nickiego i Józefa Jahna; we 
liwowie u'pp. Konstantego lskierskiego, 
Jakóba Beisera, Zygmunta Ruckera i 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow. 
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v, Se. 
benitz: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
skiego i W. Miildnera i Spół. (2304-4.) 
Cena sztuki 50 centów. 


Odpowiedzialny rządcą 


.-EWEZREGZTY 2 WE. 1 


„ NL. Jaweor=|B- 


o owocna 


ZJ) 


Bilety wizytowe od 50 CEt. 
za 100, t 

Monogramy od 4 złr. za v0 

stów i 50 kopert, 

Koperty z firmą $ złr.za 10%, 

Materyały pismienne i ry. 
sunkowe 

sprzedaje po cenach tanich i 7: 

mówienia z prowiucyi prędko i 

rzetelnie wykonywuje (2231-44) 


F. Szukiewicz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie 


Ogloszenie. 
u. 1565. (2523-2-3) 
Wydział rady Powiatowej Mielcc- 
kiej w zastosowaniu się do $. 30. Ust. 
o Rep. Pow., ogłasza niniejszem iż budżet 
powiatowy na rok 1875 ułożony, przej- 
rzanym być może przez opodatkowanych 
w biórze wydziału Powiatowego każdo- 
dziennie w godzinach urzędowych od 
dnia niniejszej publikacyi do dnia 18 
Grudnia r. b. 
Z Wydziału rady powiatowej 
Mielec d. 26 Listopada 1874 r. 


Pray ulicy Foryańskiej 


poł L. 335 na IL piętrze, są de po- 
zbycia z po wyjazdu 
meble z kilku pokoi, ŁóŻKA z ma- 
teracami i rozmaite gospo- 
darskie sprzęty. (2542-1-5) 


L. Lustgarten. 


Dr. medycyny, chir. i magister akuszeryi 

ordynuje codziennie od godz. 2—4 popo- 

łudniu dla biednych bezpłatnie — w swoim 

mieszkaniu na Kazimierzu pod Nr. 69. 
(2655-1-3) 


Franciszek Schóffi 


hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 
sadecki miejski i wiejski, poleca 
szozepki ohmiel. ze swoloh ohmielników 
z Goldbach. lub Egerthal j 
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 
chmielu wczesnego złr. 15 
całkiem zdrowych 
l 2 E E HA z 
zwykłych na sprzedaż . . . 
późnego chmielu (nowy najcięż. os 
szczególność złr, 
na miejscu w Sadecżu (Saaz) za nadesłaniem gotówki. 
Adres na telegramy.i listy; Erang ACURA 
in Saaz, Böhmen., (2388-29 -150) 


1000 ,„ 


aa a zde 6-3 Win 


(ierpiącym. na odmrożenie 
mam zaszczyt donieść, że ogólnie, znany > 
lekarz okrętowy „Tegetthoffu* 


pan Dr. Juliusz Kepes: 


oddał mi celem rozszerzenia w dalszyc 
kółkach balsamu ma odmroże- 
"mia przepis i prawo wyłącznego wyra- 
biania i sprzedawania go. Podczas 


austr. w. 5 i 
an | 


balsam ten był przez niego z nadzwyczaj- 
nym skutkiem używanym. Balsam ten, 
1 flakon wraz opisem użycia 1 złr., po- 
cztą za opakowanie i stempel 15 c. wig- 
cćj, jest jedynie prawdziwy do nabycia, 
w mojój aptece „zum gold. Reichsapfel*, 
Singerstrasse Nr. 15 w ie- 
dniu. 


(2479-2-12) J: Pserhofer. 


Friedländer 4 Frak W | Wiedniu, 


ITI., Hintere Zollamtsstrasse 9 
polecają swój skład: 


dobrych «szożapków 
pat 10 3 


Umfrieda uprzywilejow. podwójnych 


młynków. 

Martera Ainé Trieurów z wentyłato- 
rami. 

Wośla gnojówek i sikawęk ogniowych. 


Noëla sikawek dla gmin. Cena 310 złr. 


Sieczkarni począwszy od 30 złr. i wyżćj. 

HArajaczy buraków: od 50 złr. i wyżój: 

Zelaznych młocarni ręcznych z kolem 
rozpędowem 135 złr. (2487-3-4) 


%Zacierników, łamaczy makuch inią- 


nych, szrótowników itd. itd. 


Pigułki 


w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze,reumatyzmy: 
Niezawodne środki zachowawcze. 
przeciwko wściekliznie. 
Cena 1 pudełka 1 złr. w. a. 
Nie sfałszowamych można dostać: 
we Lwowie u Konstantego Iskierskiego 
u aptekarza J. Beisera, i dm ia Bu 
ckera; w Krakowie u Trateżyńs ego i 
Jawornickiego; w Tarnowiesu J. Wielo- 
górskiego i W.Miildnera i Sp.; w Stanisła- 
wowie w apt. Stecherade Sebenitz, (2308-3-) ° 


Dra Jo Za 


PORZ ZNA T 


